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pne  najłańszych €ee- 
naen abvcznych 


Właściwie niema już zwyciężonych, wszyscy | Polaków kierowane i 
są zwycięzcami. Taką to „epokową* prze- 
mianę sprawiła druga konferencja haska, 
na której ustalono raty È sposoby spłat 
odszkodowań niemieckich oraz „zlikwido- 
wano“ wzajemne zobowiązania państw, 
które albo brały udział w wielkiej wojnie, 
albo z tej wojny powstały. Przy sposobności 
załabwiono nawet wlokącą się od lat paru 
przez sesje Ligi Narodów sprawę optantów 
węgierskich, wywłaszczonych w  Siedmio- 
grodzie przez Rumunję. Utworzono Bank 
Międzynarodowy w Bazyłei, w którego za- 
rządzie zasiadają Niemcy, a zmiesiono mię- 
dzysojuszmiczą Komisję Reparacyjną. Teraz 
tylko pozostaje państwom dawnej Ententy 
inkasować corocznie przez 59 lat spłaty nie- 
mieckie, które w wartości obecmej (przy 
stopie 5 procent) wynoszą 37 miljardów 
marek złotych. Coprawda, Niemcy za- 
strzegły sobie w umowie haskiej prawo žą- 
dania zwłoki płacenia rat (moratorjum), ale 
w miodowych dniach porozumienia, ktoby 
tam myślał o tej klauzuli. Za kilka miesięcy 
wojska francuskie opuszczą lewy brzeg 
Renu. Niemey odzyskują gospodarczą i po- 
. lityczną swobodę działania. W 10 lat po 
wejściu w życiu Traktatu Wersalskiego 
znikają ostatnie gwarancje i zastawy, jakie 
ten dokument ustanawiał na korzyść zwy- 
cięzców. Teraz już tylko od dobrej woli 
Niemiec zależeć będzie utrzymanie pokoju 
i wypełnienie jego postanowień; oczywiście 
także od siły nacisku dawnych aliantów. 
Prawdę mówiąc: od siły Francji, gdyż tylko 
Francja zainteresowana jest poważnie w wy- 
konaniu umów haskich przez Niemcy. 


Komentarzom niemieckim, oceniającym 
ugodę haską słusznie jako sukces Berlina, 
towarzyszą podniesione głosy niemieckiej 
prasy przeciw Polsce. Właśnie w tych 
dniach przypada 10-lecie usunięcia rządów 
niemieckich na. Pomorzu i rocznica ta staje 
się upragnioną okazją dla Niemców do 
jednomyślnego nieomal alkcentowania ich 
dążeń rewanżowych wobec Polski, Ugoda 
haska stwarza dla Niemiec odprężenie na 
zachodzie, mogą zatem przypuścić zdwo- 
jony atak na wschód. Wojska niemieckie 
opuszczając w styczniu 1920 roku Pomorze, 
pozostawiły na domach napisy: „wrócimy 
tu za dwa lata", Z tych dwóch lat zrobiło 
się już 10, podczas których trzeba było 
ogromnej zręczności Stresemanna i dużych 
nawet ofiar ze strony Niemiec, by najpierw 
poróżmić zwycięzców, a potem skłonić ich 
do ustępstw. Dzisiaj ten okres usuwania 
niebezpieczeństw na Zachodzie jest skoń- 
czony, pora myśleć o przyobiecanym po- 
wrocie na Pomorze. W komisji głównej 


Gdynię na pustym 
brzegu wyczarowaną i to całe wybrzeże, któ- 
re za czasów polskich dopiero zabudowamo 
willami i osadami kąpielowemi... Zaiste, jeśli 
o co szczególnie dbamy, to 0 ten wylot ku 
oceanom, o ten korytarz do gospodarczej 
niezawisłości i państwowej potęgi. Nigdy za 
czasów niemieckich nie przybijały do po- 
morskiego brzegu wielkie parowce Anglji i 
Ameryki, nigdy przedtem od Torunia i Byd- 
goszczy ku morzu nie posuwał się nieskoń- 
czony sznur wagonów, : napełnionych wę- 
glem. Ziemia ta odżyła dopiero teraz, po- 
dobmie jak Gdańsk dopiero pod opieką 
Polski powraca do swej roli największego 
po Kopenhadze portu nad Bałtykiem! 
Niemoy wiedzą, że zamach na Pomorze 
to zamach na niepodległość Polski, że bez 
Pomorza Polska musi być tem, czem chciał 
ją zrobić Ludendorff i Beseler, t. j. zależ- 
nym od Berlina rynkiem zbytu dla nie- 
mieckiego przemysłu. Bawarją nadwiślań- 
ską... Ale wiedzą o tem chyba i Framcnzi. 
Z książki, wydanej świeżo przez prof. Julja-| 
na Nowaka , (po francusku), zawierającej 
sprawozdanie z wycieczki parlamentarzy- 
stów polskich do Francji w 1927 roku, do- 
wiadujemy się z przyjemnością, że wiedza. 
Francuzów o Polsce, o jej bogactwach. o jej 
znaczeniu dla pokoju świata i dla bezpie- 
czeństwa Francji, poczyniła duże postępy. 
Obyż nad Sekwaną pamiętano, że przyszłą 
wojnę z Franeją prowadzić będą Niemcy na 
polskich ziemiach! Że Haga jest dla Niemców 
tylko zmianą strategji, a nie zgodą na pokój 
wersalski, Dla nas Haga oznacza zwiększe- 
nie niebezpieczeństwa. ax. 
(ui a AE | 


Mowa króla Jerzego na otwarciu 


konferencji londyńskiej. 

Londyn. 21 1. (PAT.) Dzisiaj w południe 
w izbie lordów odbyło się uroczyste otwarcie 
konferencji morskiej, Otwierając konferencję 
król wygłosił przmówienie, w którem zaznaczył, 
że z uczuciem szczerego zadowolenia przyby 
na konferencje, aby powitać delegatów 5-ciu 
głównych mocarstw morskich, którzy zbierając 
się w celu eliminowania przykrych następstw 
niepotrzebnej i  destrukcyjnej konkurencji 


w dziedzinię zbrojeń morskich. Wierzę mocno, Kiernik. Poseł Kiernik przypomniał, że Piast 


że wyniki konferencji doprowadzą do natych- 
miastowego zmniejszenia wielkich , ciężarów 
zbrojeń, jakie obecnie przygmiatają narody 
świata, jak również ułatwią przyszłe prace 
przygotowawczej komieji rczbrojeniowej Ligi 
Narodów. W tej nadziei będę śledził obrady 
panów z największą uwagą. 

Paryż 21. i. (PAT). „Le Petit Parisien“ pre- 
cyzując tezę francuską mr sprawie rozbrojenia, 


zaznacza, żę Francja trwa zasadniczo przy Swej | šei nisze gd E 9 
7 5 f A : zy parlamentaryzm. Niewątpliwie par- 
polityce bezpieczeństwa, domagając się jedynie nee e horoi e a Ale Gie! 


ażeby stan liczebny jej sił zbrojnych odpowia- 
wał jej potrzebom. Jakkolwiek pod tym wzgię- 


ł tę, 


„ | włedzłalności poselskiej. 


eCamy: w wielkim wysarze 


Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
chodniki, Kapy na łóżka, Kocei Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane. 
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Sanacyjny projekt zmiany Konstytucji 


‘zr Í zza do zniwe z nia parlamentaryzmu. 
Mowa pos. Kiernika na komisji konstytucyjnej. 


Nie powinno ono tamować ustawodawstwa. Co 
się tyczy prawa dekretowania, to nie można 
wyjść poza to, co zostało przyznane. Forma 
wyboru prezydenta, proponowana przez B. B. 
jemu nie odpowiada, Jest to wciąganie głowy 
państwa w gre polityczną i do walk partyj- 
nych. 

` P. Kiernik jest za ograniczeniem nieodpo- 
wiedzialności poselskiej, bezkarności za czyny 
przestępne ale nie może się zgodzić na przepis, 
zeby na samo żądanie ministra sprawiedliwo- 
ści poseł mógł być pociągany przed Trybunał 
Stanu i nie za czyny przestępne, ale za samo 
oświadczenie w Sejmie za ton i śmielszą kry- 
tykę 


Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.). Na wtorkowem 
posiedzeniu komisji konstytucyjnej, któremu 
przewodniczył pos. Czapiński, ' odbyła się 
dalsza dyskusja nad sprawą rewizji konstytu- 
cji. Następne posiedzenie wyznaczono na sobo- 
a do głosu zapisanych jest jeszcze 15 mow- 
ców do dyskusji ogólnej. 

„Dzisiaj przydzielono referat w 'sprawie 
wniosków, dotyczcych zmiany art. 25 konsty- 
tucji, p. Komarnickiemu (Kl. Nar.). 

W imieniu Piasta przemawiał następnie p. 


r 


jeszcze przed przewrotem majowym wysuwał 
tezę wzmocnienia władzy wykonawczej, rewizji 
ordynacji wyborczej i ograniczenia nieodpo- 

W rezultacie poseł Kiernik komuni- 
kuje, że kluby centrum, a więc Piast, Ch. 
D. i N. P. R. wniosą projekt wspólny. 
Będzie to projekt pośredni między propo- 
zycjami B. B. a propozycjami lewicy i 
będzie mógł stać się substratem dla ko- 
misji a przy dobrej woli dzieło rewizjł 
konstytucyji będzie mogło być dokona- 
ne. 


Poseł Kiernik uważa jednak, że zmiana 
konstytucji nie może prowadzić do zabicia 
parlamentaryzmu ale do jego uzdrowienia. 
Projekt B. P. zwraca się rzekomo tylko prze- 
ciwko ultraparlamentarybmowi, w rzeczywisto- 


| 


śnie dlatego należy go leczyć. Drogą wskazaną * 
jest nie wyścig w coraz większem wyposażee 


sejmu pruskiego min. Grzesiński  (eoc.) 
oświadcza, że „w sprawie korytarza, niema 
ruzwicy poglądów między stronnictwami i 
rządem“. Zmiana obecnego stosunku, wy” 
tworzonego przez „korytarz“ gdański jest 
zdaniem p. Grzesińskiego — sprawą życia 
i śmierci dla Prus Wschodnich... Burmistrz 


dem Francja pozostaje daleko poza Anglją, to 


pragnęłaby przynajmniej stać tuż za nią, a przed 
wszystkiemi innemi państwami. 


Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.). Komisja bud- 
żetowa uchwaliła przy głosowaniu nad budże- 
tem ministerstwa oświaty 500.000 zł. na budo- 
wę Biljoteki Jagiellońskiej, 


Głogowa, a b. burmistrz Torunia, ubolewa Komisja budżetowa uchwaliła również 
nad miastami pomorskiemi, które — jak |100.000 zł. na restaruację Kościoła Marjackie- 
zapewnia — straciły dawną czystość i upo- ļ| go. 

O 


dobmiły się do miasteczek galicyjskich... 
Biedne Pomorze. P, Hasse zdumiałby się 
"cstępami, jakie w tem 10-leciu uczyniło 
ue północne województwo, gdyby, zech- 


uchwaliła zaproponować P. Prezydentowi mia- 


biedni i bogaci, zwycięzcy i zwyciężeni. | czone i fabryki pomorskie, dziś rękami 
> prof. Wyczółkowskiego ħonorowym 


profesorem Ak. Sztuk Pięknych w Krakowie. |g 


niu władzy wykonawczej ale nawet powrót do 
równowagi i do należytego rozdziału kompeten- 
cyj między władzami. Projekt B. B. w zasadzie 
przyznaje, że parlament powinien mieć właści- 
wy zakres kontroli nad rządem, ale równocze- 
śnie przepisy projektu paraliżują działalność te- 
go parlamentu. Referent p. Piłsudski domaga 
się ograniczenia tej kontroli a minister Kwiat- 


kowski oświadcza, że kontrola Sejmu nad rzą-. 


dem jest wyrazem prawdziwej demokracji, nie 
może więc nic utracić ze swej mocy i waloru. 
Wobec różnicy zdań w łonie B. B. apeluje p. 


Warszawa, 21. 1. (Tel. wł). Rada ministrów |Kiernik do B. B. o uzgodnienie celów i zasad. 


Godząc się na podniesienie autorytetu prezy- 
denta i zwiększenie. jego. atrybucyj wyraża 
gotowość podjęcia dyskusji nad prawem veta. 


Z kolei obszerne przemówienie wygłosił 
poseł Lechnicki broniąc stanowiska KI. B. B. 
Uważa, że Polska przeszia przez szereg trud- 
ności. a czekają ją nowe. Przeszliśmy przez 
zagadnienie granic i zagadnienie skarbu, obec- 
nie jesteśmy w fazie ustroju, a p. Lechnicki 
jest przekonany, że następną fazą będzie ure- 
gułowanie zagadnienia mniejszości narodowych. 


* Ostatnim mówcą na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej był poseł Grynbaum, 
który uważa, że zagadnienie mniejszości naro- 
dowych jest najistotniejszem, Od jego załat- 
wienia będzie zależał przyszły ustrój państwa. 
Osobiście wypowiada się za wyborem prezy- 
denta przez plebiscyt i za najszerzej pojętą de- 
mokrację parlamentarną.. 5 


Er. 2. 


0 czem piszą inn 


Dopiero teraz krytykują! 


„Dzień Polski* krytykuje mowę p. min. 

Czerwińskiego na komisji budżetowej. 
„Nie możemy — pisze — nie podkre 

Ślić, że poraz pierwszy w Polsce minister 

oświaty i wyznań zajął oiicjalne stana- 

wisko awyznaniowe, połączone tylko 

„z sympatyczną tolerancją dla spraw reli- 

gijnych nazbyt relatywistycznie ujętą. Te- 

go stanu rzeczy nie uważamy za zadawałl- 

' niający". 

I my „nie możemy nie podkreślić“ tego 
wystąpienia „Dnia Polskiego“... Nie po raz 
pierwszy bowiem w Polsce władze państwo- 
wę wypowiadają swoje „awyznaniowe* po- 
dy; po maju 1926 roku zdarza się to aż na- 
zbyt często. Dopiero teraz jednak zdobył 
się „Dzień Polski“ na wyrazy krytyki. gdy 
na czele rządu stanął prof. Bartel, niemiły 
dla całego obozu konserwatywnego! 


Wycadał sig „Kurjer Czerwony". 


Sanacyjny: „Kurjer Czerwony“ oburza 
się na tych, którzy mówią o „dwutorowo- 
ści” w obozie Be Be. 

„Nie oddają — zapewnia — sprawie 
publicznej usługi liczni współautorzy teorj 

o panującej rzekomo w obozie rządzącym 

„(wutorowości*, polegającej na tem, że 

podczas gdy prof. Bartel podjął próbę wy- 

tworzenia modus vivendi między rządem a 

Sejmem, t. zw. „grupa pułkowników*, kie- 

rująca polityką parlamentarną Be Be ne- 

guje słuszność samego celu tej próby”. 
_  Zapamiętajmy sobie: „panująca  rzeko- 
mo(!) dwutorowość*!.. „Kurjer Czerwony” 


„Jakmajkategoryczniej(() _ zaprzecza(!) 
' prawa do egzystencji temu nowemu po- 
t strachowi'l 


Niema więc żadnej „dwutorowości', Pa- 
nuje najświętsza zgoda w B. B. „Dzień Pol- 
ski* i „Słowo wileńskie* wyrażają tesame 
poglądy, co „Kurjer Wileński", a „Czas”* 
pisze tosamo, eo „Kurjer Czerwony”. P. 
Mackiewicz darzy p. Bartla zaufaniem, a 
p. Piasecki z „Dnia Polskiego" mówi tosamo 
o nowym rządzie, co pos. Okulicz z „Kurje- 
ra Wileńskiego“... Taki obraz chce wywo- 
łać publicysta „„Kurjara Czerwonego“! Nie- 
ma „dwutorowości“. p A 

Cóż wobec tego znaczy dalszy ciąg je- 
go uwag. A zwłaszcza następujące zdamie: 

„Rzecz naturalna, iż w miarę powo- 
dzenia próby prof. Bartla, sceptycyzm bę- 
dzie się zmniejszał, „dwutorowość zniknie”. 

Zniknie? Jakże może zniknąć to, czego 
nie było? 

Niechże więc „Kurjer Czerwony“ da no- 
we wyjaśnienie w sprawie tej dwutorowości! 
Bo to, które cytujemy, wcale nie likwiduje 
tej dla sanacji bardzo — jak widać — me- 
miłej historji! 

Postrach dzieci. 


W mowie pos. Pragera na komisji budże- 
towej mmajdujemy kilka niezmiemie intere- 
sujących ilustracyj do stosunków panują- 
cych w administracji województwa biało 
stockiego (p. Kirsta). M. im. opowiadał pan 

, 00 tam wyrabia starosta  (biało- 
stocki?) p. Az Daai z tekstu 
ogłoszonego w „Robotni ! 

: „Na zakończenie — mówił pos. Pra- 
ger — roku szkolnego w gimnazjum, 
utrzymywanem przez sejmik, po wzajem- 
nych podziękowaniach ze strony młodzie- 
ży, nauczycielstwa i rodziców, zabrał głos 
starosta, krzycząc: Wszyscy wszystkim 
dziękowali, a mnie nikt nie dziękował itd. 
Na skutek tonu i gestów jedno z młod- 
szych dzieci rozpłakało się ze strachu, na 
seali wstyd i konstemacja". 

Nie w ten sposób, panie starosto zdoby- 
wać należy wdzięczność obywateli. A zaw- 
sze trzeba pamiętać, że nahalność w szuka- 
niu pochwał zamiast szacunku, przynosi 


w ręzultacie wprost przeciwne sądy otocze- 
nia! 


Krematorja w Polsce sprawą "nagłą". 


Co pewien czas Departament Sanitarny 
Min. Spraw Wewnętmnych występuje z projek- 
tem ustawy o budowie krematoriów. Dowiadi:- 
jamy się, że obecnie znowu wystąpił z takim 
projektem do uzgodnienia z Min, Wyznań Rel. 
i O. P., traktując sprawę krematorjów, jako 
nagią, 

Podziwiamy niezwykłą troskę M. 5, Wewa. 
Wygląda to tak. jak gdyby większego zmartwie 
nia nasza biurckracja ministerjałna nie miała. 
Polsce brak jest obsanie co najmniej 200 tysię- 
cy mieszkań, nidkszość miast w państwie nie 
ma kanalizacji, niema łaźni ludawych, ludność 
"wyje w nicsłychanie niehiejenicznych warun- 
kach, a Departament Sanitarny najwięcej się 
martwi e budowę pieców do smażenia niebosz- 
azyków. Niema pieniędzy mietylko na budowę 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23-go stycznia 1930. 
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| „Podkony” pod większość rządową we Francji 


W MIEJSCE DALADIERA — CHAUTEMPS. 


Opinję polityczną Trancji zastanawia obec- 
uje zmiana na stanowisku prezesa klubu parla- 
mentarnego radykałów w Izbie deputowanych. 
W miejsce p. Daladiera, który odtąd zostaje 
tylko prezesem stronnictwa, prezesem klubu Zo- 
stał wybrany p. Kamil Chautemps, zdolny par- 
lamentarzysta i nieszczęśliwy kandydat do fv- 
telu premjera podczas ostatniego przesilenia 
rządowego. Wybór jest znamienny i ma swoj 
ukrytę tendencje... 8 

Daladier skompromitował się swoją nie- 
zręczną, czasem brutalną walką z Poincarem i 
prawicowo-conirowomi ugrupowaniami, Uznaje 
tylko rząd „kartelu“ (socjalistów i radykałów) 
za rząd odpowiadający potrzebom Francji. I do 
stworzenia takiego rządu dążył przy pomoct 
wszystkich rozporządzalnych środków (prasa, 
przemówienia wiecowe, konszachty w parlamem 
cie, głosowania klubu i t. p). Wszystko napró- 
żno jedmak!.. Socjaliści przyrzekali 
„poparcie? (soutien) jego rządowi:  odtrącają 
zaś wytrwale myśl wziecia w nim udziału. Ta 
nie mogło wystarczyć p. Daladier'owi, który też 
nie widząc możliwości zrealizowania idei rządu 
kartelowego, ustąpił ze stanow'ska prezesa kiu- 
bu, przyznając się w ten sposób do przegranej. 

Lecz Go przynosi z sobą jego następca? 

Chautemps oddawna wypowiada się prze- 
ciw opozycyjnemu stanowisku klubu radykal- 
nego, a za stworzeniem „rządu komcentracyj- 
nego". W tłómaczeniu na język zrozumialy zma- 
czy bo, że Chautemps nie chce stworzyć rządu 
tylko z dwóch klubów lewicy (radykałów i so- 
cjalistów), ale chce do niego wciągnąć jeszcze 
oentrum. a nawet część prawieowego klubu: 
„Unji republikańsko-iemckratycznej" (p. Ma- 
rin). Z takim zresztą planem wystąpił podezas 
ostatniego przesilenia rządowego. 

Najzupelniejszą rację ma „Temps* nazywa- 
jąc ten plan p. Chautemps — niebezpiecznym 
dla Francji i dla parlamentaryzmu... Taki bo 
wiem rząd oddałby kraj i jego sprawy w nie- 
wolę doktryn lewicowych w dziedzinie polityn: 
wyznaniowej i międzynarodowej; zaprzepaścił- 
by wszystkie gospodarcze korzyści, które Fran- 


zadedwie | 


cji dał w ostatnich latach Poincare, — a, wresz- 
cie, rozpołowiwszy wielkie ugrupowanie prawi- 
cy, doprowadziłby do dalszego rozproszkawania 
społeczeństwa. Z tych względów przestrzega 
„Temps“ sfery parlamentarne przed żywieniem 
nadziei, jakoby zmiana na stanowisku prezesa 
klubu radykaluego miała zapowiadać lepsze 
czasy i pozyskanie radykałów dla państw owo- 
uwórezej pracy w parlamencie i kraju. Nie wa- 
ha: się paważny tiziennik paryski przed użyciem 
nawet ostrych określeń... 

„P. Daladier — pisze „Temps“ —- chciał 
rozbić większość rządową przez atak fronto- 
wy i skończył ną niczem. P. Chautemps bę 
lizie się starał tesamo zrobić przy pomocy 
manewrowania. Trzeba., żeby większość rzą- 
dowa miała się na ostrożności i żeby 
Ekroniła. - A przedewszystkiem trzeba, żeby 
pozostała zjednoczona *... 

Wystąpienie „Temps’a“ przeciw nowemu 
prezosowi klubu radykalnego jest bardzo zna. 
mienne w obe'nyob warunkach, Każe się do- 
myślać jakichś wewnętrznych fermentów w 1o- 
nie dzisiejszej większości rządowej, a wybór p. 
Chautemps przez radykałów każe uważać za 
próbę wygrania tych rozdźwięzów przez klub 
radykalny. „Temps“ uderza wprost w nowegr 
prezesa radykałów; uprzedza w ten sposób je- 
go taktykę manewrów i podkopów. pod rząj 
i jego większość, Nie będzie pewnie z tego za- 
ilowolomy ani p. Chautemps, ani jego klub, De 
konspiracja zakrytych zabiegów nigdy nie jest 
przyjemna dla aktorów. Powinna jednak być 
dla Francji pożyteczna. Po chroni rząd obecny 
pana Tardieu. który z pewnością z naszego np. 
punktu widzemia nie jest bez zarzutu. jest je- 
dnak z wszystkich możliwych najlepszy... 

I jeszcze jedna ogólna uwaga... Coraz le- 


się 


|piej poznajemy francuski .radykalizm*. Jest os 


uparty w swej „lewicowości* i w „antykleryka- 
liźmie* aż do tępoty. To jest jego zasadnisza 
cecha! Tylko metody zmienia! Raz walczy 
z przeciwnikami wprost. Teraz chce ich znisz- 
czyć przy pomocy manewrów... Coraz lepiej go 
poznajemy! W. Z: 


„ową erę" powojenną zanoczątkowano w Hadze. 


„BĘDZIEMY NIE WROGAMI, LECZ PRZYJACIÓŁMI, 


PANUJĄCYMI NAD POKOJEM 


EUROPY“, 


Po 18-tu dniach uciążliwych rakowań.i prze. 
włekłych obrad, konferencja haska zakończy- 
ła swe prace 20-go bm. rozstrzygając . jako 
ostatni problemat węgierski. Uroczyste końco- 
we posiedzenie 1 
udziale wszystkich delegatów państw z wyjąt- 
kiem Brianda i Tawdieu. Posiedzenie otworzył 
prez. Jaspar odezytująe protokół końcowy dru- 
giej konferencji haskiej, w którym wyliczony 
został szereg umów oraz pokrótce podany prze- 
bieg konferencji. Następmie w porządku alia- 
betycznym delegaci państw złożyli swe podpi 
sy na akcie. Z kolei zabrał głos angielski kan- 
clerz skarbu Snowden. podkreślając w prze- 
mówieniu, jż w ciągu 10 lat po likwidacji woj- 
ny światowej toczone były nieustanne konfe- 
rencje, których zadaniem było wymależć 6po- 
sób istotnej likwidacji wojny. Obecna konfe- 
rencja haska spełniła wreszcie to zadanie, 
a podpisane układy są wynikiem zaszczytnego 
kompromisu wszystkich państw. „Zagadnienia 
finansowe związane z wojną, gą obecnie ure- 
gulowane* _ zakończył Snowden — „Nio be- 
dziemy już znali w tej sprawie ani wrogów, ani 
sprzymierzeńców. Wszyscy będziemy. towarzy- 
szami į przyjaciółmi, pracującymi nar pokojem 
Europy“. 

Ostatnim mówcą był min. Jaspar, który 
podkreślił, iż konferencja posiada znaczenie 
nietylko materialne, lecz i moralne i że obecna 
chwila podpisania układów jest wielką. godzi- 
ną w historji. — „W chwili, kiedy wygłaszam 
te słowa* — zaznaczył min. Jaspar — „zaczy- 


na się już nowę zadanie, mianowicie przepro- 


wadzenie tych wszystkich ugód, które nas wią- 
żą i zobowiązują. Promienna zorza. której my 
już nie zobaczymy. którą jednak przygotowa- 
liśmy, niech zaświeci nad lepszą ludzkością”. 
Po tych słowach przewodniczący Jaspar ogło- 
sił konferencję haską za ukończoną. 


NAJWAŻNIEJSZĄ JEST UMOWA PAŃSTW 
WIERZYCIELSKICH Z NIEMCAMI, 


Głównym dokumentem podpisanego aktu 
haskiego jest umowa zawarta pomiędzy mo- 
carsbwami wierzycielskiemi a Niemcami. Umo- 
wa ta stwierdza ostateczne przyjęcie planu 
Younga. jako całkowiiego i ostatecznego ure- 
gulowania w stosunku do niemieckich kwe- 
styj finansowych, wynika”aych z wojny i ufo- 


odbyło się popołudmiu, przy | 


czystego zogowiązania rządu Rzeszy do pła- 
Icenia_annuitetów, przewidzianych w tym lanie. 
Dalej umowa przewduje zerwanie wszelkiej łą- 
czności pomiędzy komisja reparacyjną a Niem- 
cami. Funkcje tego organu przechodzą na bank 
wypłat międzynarodowych, któremi rząd nie- 
miecki oraz towarzystwo kolei żelaznych mu- 
si wręczyć zaświadczenia dłużne, stwierdzające 
ich zobowiązania. Do banku tego wpływać bg- 
dą niemieckie raty, należące się mocarstwom 
wierzycielskim. > 

Ostatmi artykuł umowy zawiera klauzule 
arbitrażową. przewidującą, że wszelkie różnice 
lzdań będą przedstawione trybunatawi rozjem- 
czemu, złożonemu z 5-ciu członków, mianowa- 
nych na przeciąg 5 lat. Trybunał składać się 
będzie z jednego Amerykanina, jako przewo- 
dnitzącego, dwóch obywateli państw neutral. 
nych, jednego „Niemca i jednego przedstawi- 
ciela państw wierzycielskich. Na okres pierw- 
szych 5 lat będzie fungował sad rózjemczy. 
ustanowicny -ugodą |lendyńską z 30 sierpnia 
1924, posiadający tem sam skład, 


KIEDY WEJDZIE W ŻYCIE NOWY PLAN? 

Ustęp końcowy umowy haskiej przewidu- 
je, że nowy plan wejdzie w życie z chwiłą, gdy 
komisja reparacyjna państw  wierzycielskich 
raz komitet do spraw odszkodowań Rzeszy 
stwierdzą: 1) ratyfikację umowy oraz opubliko. 
wanie odnośnej ustawy przez Reichstag; 2) ra- 
tyfikację umowy przez 4 główne mocarstwa: 
Francję, Belgję, Anglję i Włochy; 3) utworze- 
nie banku wypiat międzynarod. | «hięcie przez 
tę insyttucję niemieckich certyfikatów dłuż- 
nych. Nowy plan zastąpi Plan Dawesa poczy- 
mając od dnia 1 kwietnia 1929 r.. a- nabierze 
on mocy dla państw wierzycielskieh. z wyjąt- 
kiem zapraszających. z dniem  uskutecznienia 
przez nie ratyfikacji. . i 


POLSKIE INTERESY W HADZE. 

Co się tyczy Polski, to prezes polskiej de- 
tegacji Mrozowski podpisał pakt przystąpienia 
Polski do planu Younga, a w związku z tem 
umowę z głównemi mocarstwami wiorzyciel- 
skiemi, zwalniającą Polskę od wszelkich ohcią- 
żeń, wynikających z traktatu wersalskiego 
w przedmiocie zapłaty za państwowe mienie 
cedowane niemieckie, położone na- Pomorzu. 
w Wielkopolsce i na Górnym Śląsku oraz czę- 
ści długu niemieckiego i pruskiego. przypada- 
jącego na te terytorja. Sumy obciążające hi- 


domów nowych, ale ma dokończenie już rozpo- | potekę Polski wynosiły około 2.5 miljarda ma- 
czętych. Polska przeżywa ciężki kryzys budo- | rek złotych (przeszto 5 miliardów złotych pol- 
wlamy.-Na krematorja jednak pieniądze gotowe | skich), Pozatem delegat Polski nodpisał umo- 
muszą się zmaleźć! (KAP). wę zwalniającą Rzeczpospolitą od zsłaty sum 
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z tytułu cedowanego mienia austrjackiego. po- 
łożonego na terytorjam Małopolski i Śląska 
Cieszyńskiego, a wynoszących około 1.5 miljar. 
da koron zł. Polska została również zwolniona 
od zapłaty t. zw. „długu wyzwoleńczego". 
przypadającega na państwa. które otrzymały 
terytorja od b. monarchji austrjacko-węgier- 
skiej. Dług ten wynosił 228 milj. f. zł. 
W związku z ególnem uregulowaniem rachun- 
ków, zalatwiono również między delegacją pol- 
ską a przedstawicielami Francji, Anglji i Włoch 
sprawę spłaty sum, obciążających Polske z ty- 
tułu udziału w kosztach utrzymania okupacyj- 
nej armji aljanckiej na terytorjum plebiszyto- 
wem poniemieckiem. 


Cl 


Cudzoziemcy w powstaniu styczniowem. 

Wspomnienie na 67-mą rocznicę powstania. 

Wybuch powstania styczniowego „adbił się 
głośnem echem po całym świecie, ołując 
wielkie zainteresowanie i liczne dowody gorą- 
cej sympatji dla naszej walki wyzwoleńczej ze 
strony szeregu rządów i parlamentów, oraz 
wszystkich niemal narodów cywilizowanych. 
Najistotniejszym tego dowodem była paktżna 
liczba cudzoziemców w szeregach powstań- 
czych, Walczyli więc przy boku Polaków Fran- 
cuzi. Włosi, Węgrzy, Anglicy, Szwajcarzy, 
Szwedzi. 

Z pomiędzy biorących czynny udział w po- 
wstaniu styczniowem cudzoziemców, 14 pierw- 
szy plan wysunęli się dzięki niezwykłemu zariś- 
lowi. dzielności i męstwu: Francuz — Roche- 
brun i Włoch -— pułk. Francesco Nullo. Roche- 
brun na czele „żuawów”, a Nullo na czdle od- 
działu włoskich ochotników z Bergamo, prvc- 
chylili nieraz szalę zwycięstwa ma stronę po- 
wstańców i dobrze dali się we znaki Moskalłom. 
Rochebrun, po przegranej pod Grochowiskami, 
wycotał się z Langiawiczem do Galicji. a stam- 
tąd udał sią do Francji, gdzie zamierzał zorga- 
nizować oddział międzynarodowy, ały na jego 
czele wrócić na pole walki. Nullo zaś poiegł 
w bitwie po Krzykawką. 

Z pomiędzy Włochów padli na polu walki: 
Marchetti i Bollotti( z pośród wziętych do nie- 
woli rozstrzelany został Becchi, a pułk. Carati, 
Venanzio i Menotti zmarli na zesłaniu w ko 
palniach syberyjskich. 

Sporo Francuzów walczyło w oddziale Bos- 
saka, szezegółnie odznaczyli się: Momtegu i Vi- 
gier de Latour. W oddziale ks. Brzóski walczył 
do ostatka dzielny Fournelle. Z pośród wzię- 
tydi do niewoli i zesłanych na Sybir zmarł tam 
Didier. , 

Zginął też na polu walki pułkownik artyle- 
rji szwajcarskiej von Erlach, dowodzący jednym 
z oddziałów powstańczych. 

Walczyło w szeregach powstańców Kilku 
żuwwów papieskich na czele z hr. Le Montbel, 
biło się dzielnie sporo Węgrów, walczyło kilku 
Szwedów. Irlandczyk O. Brick i widu innych. 
których nazwisk nawet nie przechowała histo- 
ria. a którzy swe życie poświęcali w walce a 
wolność Polski. 


% żucia ssładzieżu 


okademickiej. 


Zebrania i opłatek w „Odrodzeniu*. 


W ciągu ub. dwóch tygodni „Odrodzenie* 
krakowskie odbyło dwa zebrania dyskusyjne. 
Na pierwszem z nich członkowie wysłuchali 
sprawozdań delegatów listy Nr. 2 ze Zjazdu 
Związku Narodowego Polskiej Mlodzieży Akad. 
iz Rady Naczelnej „Odrodzenia“. 

O VI. Zjeździe ogólno-akademickim mówił 
prezes Targosz. Między'innemi zwrócił on uwa- 
ge na pewnego rodzaju uprzejmość ze strony 
krakowskich delegatów listy nr. 1. którzy przez 
wstrzymanie się od głosowania, przy wybo- 
rze członków Konwentu. umożliwili mu wej- 
ście do tej instytucji. mimo że mogli do tego 
się dopuścić. Przez ten ..gest* delegatów je- 
dynki w Konwencie zasiadło dwóch „Odradze- 
nioweów* (p. Sobański z Warszawy i p. Tar- 
gosz). 

Mówiąc o projekcie rekonstrukcji naczel- 
nych władz akademickich, prelegent zwrócił 
uwagę na istnienie dwóch uniwersytetów (Po- 
technika w Gdańsku, Uniwersytet w Dubli- 


|nie), które zmiany te w myśl postulatów „Odro- 


dzenia“ przeprowadziły ze skutkiem pomyśl- 
nym. Funkcje miejscowych Komitetów Akad. 
spełniają na tych uczelniach faktycznie Brat- 
nię Pomoce (w Gdańsku Komitet Akad. wogó- 
le nie jstnieje). 

Sprawozdanie z Rady Naczelnej „.Odrodze- 
nia“ sklada} wiecpres Guzik Jan. żywszą dys- 
kusję wywołało stanowisko. zajęte w stosun- 
ku do sprawy potępienia pojedynku przez nie- 
których członków miejscowego Koła Młodzie- 
ży Wszechpolskiej. 

Drugie zebranie odbyte w ub. piątek za- 
pełnił referat ks. dr. St. Sapiiskiego p. t. 
„Akcja Katolicka“, 

Po daniu rysu historycznego Akcji katolie- 
kicj,'oraz jej środków i cclów. prelegent zwró- 
cil między innemi uwagę na fakt, że człowiek 


Nr. 17. 


świecki mówiący na temat religijny zrobi sto 
razy więcej niż ksiądz, którego sutanna budzi 
zazwyczaj nieufność. W dalszym ciągu wska- 
zał na powstanie dwóch nowych religij, fa- 
szyzmu i bolszewizmu, które na miejsce Boga 
stawiają jedna naród, druga zaś proletarjat. 
Zakończył przypomnieniem słów Piusa XI, 
zwróconych do młodzieży: „My, zastępca Je- 
zusa Chrystusa na ziemi żądamy od was wa- 
szej współpracy”. 

Niezwykle sympatyczne wspomnienie po- 
uostawił po sobie tradycyjny Opłatek, zorgani- 
zowany w ub. czwartek. Zjawili się na nim 
obok kilkudziesięciu członków i kandydatów 
Seniory, ks. dr. Sapiński, dr. Dembiński, p. 
Padechowicz i dr. Gręplowski. 


Nabożeństwa akademickie w kościele 
św. Anny. 

W tych dniach rozdano wśród młodzieży 
akademickiej większą ilość ulotek, podpisa- 
nych przez Katolickie Zrzeszenia Akademickie 
przypominających o odprawianem w każdą 
niedzielę w kościele św. Anny nabożeństwie, 
przeznaczonem specjalnie dla młodzieży akade- 
mickiej. - 

Msza św. akademicka rozpoczyna się o go- 
dzinie 10. 

Prosimy o jaknajliczniejszy udział w tem 
nabożeństwie, jest to Msza nasza — i win- 
niśmy chodzić na nią w pierwszym rzędzie my, 
Młodzież Akademicka — kończą swój apel 
autorzy. 


Kongres „Pax Romana*. 


Komitet wykonawczy Międzynarodówki 
Katolickich Studentów .Pax Romana", który 
obradował podczas feryj świątecznych w Mo- 
nachjum, ustanowił termin tegoroczny kongre- 
su organizacji na początek września b. r. Jako 
miejsce obrad dorocznego kongresu obrano 
Monachjum. Norymbergę i Betlin. Koszta wy- 
jazdu na kongres (z Polski) wyniosą Faj 
300 zł. 6d osoby. 

Zaznaczyć należy, że polska młodzież aka- 
demicka bierze żywy udział w pracach organi- 
zacji „Pax Romana“. Obecnie w prezydjum jej 
zasłada jako wiceprezes p. Sobański, „Odrodze- 
niowiec* z kd ak. 


Ra darietcich.  Azoltei. 


10-lecie powrotu Pomorza do Poiski. 
uczczono wszędzie uroczyście. 

10-lecie powrotu Pomorza na łono Ojczy- 
zmy uczczono we wszystkich  miejseówo" 
ściach pomorskich bardzo uroczyście. 
Oprócz oficjalnego obchodu w Bydgoszczy. 
odbyła sie w Toruniu uroczysta Akademia, 
podczas której wygłosili przemówienia ks. 
Feliks Bolt i senator Joachim Bartoszewicz. 
Podobne uroczystości, zorganizowane prze? 
powiatowe komitety obchodu 10-lecia odby* 
ły się w Nowem mieście Lubawie, Świeciu, 
Gniewkowie, Podgórzu, Siemonie, Łasinie 
i t. d. Całe snołeczeństwo Pomorza wzięło 
w nich tłumny udział, manifestując tem nie- 
rozerwalną łączność z Macierzą. 


„TYDZIEŃ BANDERY* NA ŚLĄSKU. 

W związku z 10-tą rocznicą objęcia Bałty- 
ku przez Polskę na całym Śląsku będzie obcho- 
dzony bardzo uroczyście „Tydzień bandery* 
urządzony przez Ligę Morskę i Rzeczną w cza- 
sie od 9 do 16 lutego br. Komitet hei spe- 
cjalną książkę Zygmunta Pyszla „Pod 
Ojczystą Banderą". Na zakończenie łe 
ści odbędzie się w Teatrze katowickim aka- 
demja, przyczem słowo wstępne wygłosi Kor- 
nel Makuszyński. 


Odniemczanie Torunia w latach 
1910 —1930. 
z 65% Niemców obecnie jest 5%. | 

W pismach pomorskich znajdujemy zestar 
wienie statystyczne, przedstawiające proces od- 
miemczanią słynnego miejsca urodzenia Koper 
nika — Torunia. Otóż w mieście tem było w r. 
Aip na ogólną liczbę mieszkańców 47 tysię- 

— 65% Niemców, czyli 35.500. Pierwszy 
pe notuje rok 1919 — 57.4%, a dalsze, 
coraz szybsze upadki, osiągają punkt kulmina- 
cyjny w r. 1926, kiedyto na 45.580 mieszkańców 
Torunia było tylko 2.240 Niemców — czyli za- 
ledwie 4%. Obecnie znów następuje wzrost 
procentowy mieszkańców-Niemców i na 55.800 
mieszkańców Torunia jest ich 5.1%, t. j. 2.860. 
Równocześnie z tem wzrasta ilość żydostwa, 
które w r. 1920 liczyło tyiko 147 dusz, obecnie 
zaś Tozpleniło się do liczby 577, co stanowi 
1%. Ale mima to Toruń może być uważany 
pod tym względem za jedno z najszczęśliwszych 
miast w Polsce. 

DALSZE BADANIA ZIMOWEGO KLIMATU 
TATR 
w dolinie Pięciu Stawów Polskich. 

Z początkiem b. r. Ekspedycja Klimatologi- 
czna Instytutu Geograf. Un. Jag. rozpoczęła 
dalsze badania nad zimowym klimatem Tatr 
w dolinie Pięciu Stawów Polskich. W skład 
Wyprawy, Subwencjonowanej przez Wydział 
Nauki przy Min. W. R. i O. P. wchodzą praco- 
wnicy Imst. Geogr. z szefem i opiekunem 
prof. dr. J. Smoleńskim, dyr. Inst. Geogr. Ba- 
dania potrwają do końca maja b. r. 
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Najwierniej odtworzy grę 
' znakomitego wirtuoza 
iustalacja radjowa 


Kto będzie panem 


Wiadomości, dochodzące nas z za Atlan 
tyku, przyjmujemy często ze sceptycyzmem, 
nie mogąc się pogodzić z ich widocznem nie 
prawdo podobieństwem. Tak samo było ze sztu- 
cznemi wyspami, które miano rczmieścić mię- 
dzy Ameryką a Europą. jako konieczne etapy 
i bazy dla samolotów przyszłej linji powietrz- 
nej Europa — Ameryka. Cóż z tego, że po- 
mysł ten spotkał się z niedowierzaniem?! 
Obecnie pierwsza taka wyspa jest już w trak 
cie realizacji i wkrótce stanie w morzu między 
lądem amerykańskim a Bermudami. 

Ale powstaje teraz inna kwestja. mianowi 
cie pytanie. kto będzie sprawował zwierzchni- 
ctwa nad nowemi objektami? Oczywiście tem. 
kto daje pieniądze na budowę! 

Jednak takie załatwienie sprawy 
dostateczne. Morza i oceany mają 
międzyńarodowy i problematycznem 


nie jest 
charakter 
staje się 


Dnia 23 


i Liszta. 


Smierć na lokomotywie w pełnym biegu 


Na stacji kolejowej w Kielcach, zdarzył się 
onegdaj wypadek, który mógł mieć bardzo po- 
ważne skutki. Mianowicie maszynista Juljan 
Krajewski, prowadzący pociąg towarowy przy 
wjeździe na stację w Kielcach zmarł nagle na 
anewryzm serca. Jedynie dzięki przytomności 
palacza, który natychmiast zatrzymał pociąg. 
uniknięto niechybnej katastrofy. 


800 zł. za zamordowanie męża. 
Potwór, nie kobieta! 


We wsi Wygoda, pow. lipnowskiego areszto- 
wano niejaką Stanisławę Kawecką, która za- 
mierzała zgładzić nieodpowiedniego jej męża 
Antoniego, zapomocą osób trzecich. W tym ce- 
lu namówiła swych znajomych Feliksa Wiśniew 
skiego i Wł. Niewiadomskiego z Torunia, by 
pojechali do Wygody i zamordowali jej męża. 

Za „fatygę* obiecała zapłacić 800 zł. (5 i 
zwrócić koszt narzędzia zbrodni — rewolweru. 
Plan Kaweckiei zdradzili „wynaj jęci mordercy” 
policji, a ta. po przekonaniu się, że kę 
jest zgodne z prawdą, odstanwiła „milą“ mal- 
żomkę do kryminału. 


Bomby łzawiące w teatrze łódzkim. 


Onegdaj doszło w Teatrze miejskim w Ło- 
dzi do wielkiej awantury podczas przedstawie- 
nia sztuki niemieckiego autora Wolfa p. t. 
„Ciankali*. Sztuka ta propaguje sprawę legali- 
zacji poronień i szerzy w wysokim stopniu nie- 
moralne tendencje społeczne. Z galerji rzuco- 
no dwie bomby łzawiące, które wywołały pa- 
nikę w audytorjum. Równocześnie rozległy się 
okrzyki: „precz z pornografją! precz z demo- 
ralizacją*! Policja intenwenjowała. Po pół go 
dziny przedstawienie podjęto. 

Wypadek protestu ze strony młodzieży 4pm- 
testowała przeważnie młodzież) — jest dalszym 
ciągiem reakcji młodego pokolenia, które już 
przy rozmaitych okazjach (np. ostatnio na od- 
czytach K. Bandrowskiego) stwierdzało, iż nie 
pozwoli sączyć w siebie jadu zaraźliwych ten- 
demcyj — nie pozwoli sabie wydrzeć ńarodo- 
wych i katolickich zasad. 

M ŁODZI POSADY KOLEJOWE ZA 
ŁAPÓWKI. 

Na stacji Łódź—Kaliska wykryto ‘wielką 
aferę. przypominającą żywa niedawno ujaw- 
nione nadużycia kolejowe we Iwowie. Na te- 


RUBINSTEIN W RADJO! 


| RUBINSTEIN 


znakomity pianista wykona 
z udziałem orkiestry Filharmonjł 
Warszawskiej pod dyrekcją 
JERZEGO BOJANOWSKIEGO koncert 
. b-mol Czajkowskiego, utwory 
Chopina, DZ de Falla 


Czy masz już RADIGODBIORNIK ? | 


Dnia 23 stycznia o 8-ej wiecz. 


A 


PHILIPSA 


sztucznych wysp? 


prawo każdego, kto chce, do budowania no- 
wych wysp, które mogą przecież kiedyś służyć 
nie tylko pokojowym celom... Cóżby na to po- 
wiedziała Anglją. jeśliby np. Ameryka chciała 
zbudować sztuczną wyspę na 10 km. przed uj 
ściem Tamizy?! 

: Ciekawem jest kategoryczne zastrzeżenie 
budowniczych wyspy między Ameryką a Bermu 
dami; prohibicje. na nowej wyspie nie ma obo- 
wiązywać! 

Jakie stanowisko w sprawie „prohibierinej* 
zajmie rząd amerykański, niewiadomo. Praw- 
dypodobnie nie zgodzi się na takie „uprzywile- 
jowamie', gdyż zbyt musiałby się obawiać... 
emigracji na wyspę spragmionych obywateli Sta 
nów!... 

Czy i komu zaś wolno budować wyspy na 
międzynarodowych wodach. nad tem będą się 
musiały zastanowić wszystkie narody. i 


W RADJO! 


stycznia we czwartek 


renie tódzkiej stacji istniało 34 = PRE 
towarzystwo urzędników, trudniące się wyra. 
bianiem posad w kolejnictwie za odpewiedniem 
wynagrodzeniem. Dotychczas aresztowano czte- 
ry osoby, a dalsze śledztwo ujawni i wykaże 
do jakich rozmiarów afera rozrosła się na te- 
renie Łodzi. 


, 
k 


Camera obscura. 


KONKURS PIĘKNOŚCI SPIESZ SPIESZY Z POMOCĄ 
POLICJI. 


Str. 8 


z calego świata. 


Z państwa watykańskiego. 
Nabożeństwo za Benedykta XV. Nowe 


przedatawicielstwe przy Stolicy Apostolskiej. 


Dnia 22 bm. w ósmą rocznicę zgonu papie- 
ża Benedykta XV w kaplicy Sykstyńskiej od- 
będzie się uroczyste nabożeństwo żałobne. Ce- 
lebrować będzie kardynał arcybiskup Floren- 
cji monsignor Mistrangelo, pierwszy z kardy- 
nałów obecnie żyjących, kreowanych przez 
zmarłego Papieża. 

Liczba poselstw i ambasad, akredytowa- 
nych przy Stolicy Apostolskiej, powiększyła 
się w roku ubiegłym o jedną ambasadę i o trzy 
poselstwa. Nową ambasadą jest ambasada ital- 
ska a nowemi poselstwami: irlandzkie, panam- 
skie i rzeczypospolitej Honduras. Dziekanem 
korpusu dyplomatycznego przy Stolicy Apo% 
stolskiej jest ambasador brazylijski Magalhaes 
de Azeredo. s 


Tajemnica zatopionych statków. 


Ile jest statków rzymskicu na dnie jeziora 
Nemi? 


W związku z pracami akoto wydobycia ga: 
ler rzymskich z jeziora Nemi — prof. U. Ant 
nieli z Rzymu, kierujący temi pracami — OŚ- 
wiadczył, iż jego zdaniem, w wodach jeziora 
znajduje się jeszcze trzeci statek co budzi wial- 
kie wrażenie we Włoszech i zagranicą, powodu- 
jąc dyskusje i polemiki wśród uczonych. 

Ten trzeci statek miałby się znajdowąć przy 
brzegu, położoaym koło cmentarza Genzano, a 
więc daleko od miejsca skąd wydobyto poprze- 
dni statek. : 

Obecnie wskutek obniżenia poziomu wody 
o 14 metrów — najgłębsza część jeziora (wymo* 
sząca 35 metrów) znajduje się właśnie w okolicy, 
cmentarza Genzano. Rybacy, którzy tam zarzu= 
cają sieci, czują jak im się sieci „plątają w czemś, 
zaczepiają o coś i często wyciągają potargane 
sieci. Trzeba również dodać, że przy brzegu 
jeziora Nemi, niedalako cmentarza Genzano wy* 
dobyto niedawno łódź antyczną, podobną 
w strukturze do wyłowionych stamtąd galer. 

Prof. Antonielli ząpowiedział na wiosnę po- 
djęcie prac około zbadania dna jeziora w po- 
wyższem miejscu. 


Szaljasin utracił głos ? 


Po Paryżu krąży wiadomość, że słynny na 
cały świat śpiewak rosyjski, Szaljapin utracił 
głos i mówi tak, że ledwo go słychać. Szalja- 
pin, bawiący stale w Ameryce, przeziębił się, 
wskutek czego nastąpiło zapalenie migdałów. 
Przed miesiącam poddał się operacji — na sku- 
tek której zamilkł dla wszystkich. . 

Szaljapin był niegdyś zwykłym burłakiem 
z nad Wołgi, który dzięki wielkiemu talentowi 
i przypadkowi szczęścia wzniósł się na „"yżyny 
sławy. 


1542 „razy przed sądem. 


Niewątpiiwy rekoni co do ilości prze- 
stępstw ustanowił jeden z przestępców areszto- 
wany ostatnio w Sztokholmie. Liczy on lat 
50 i dotychczas był oskarżony 1541 razy. Obe- 
cna sprawa jest już 1542 z rzędu oskarżeniem. 


— 
Aranżowany ostatnio przez warszawskie | KRÓLEWSKA RODZINA WŁOSKA UDA SIĘ 


„czerwoniaki* brukowe — komkurs na „miss 
Polonję* — ujawnił ciekawy fakt. Wśród pu- 
blikowanych na szpaltach fotografij kandy- 
datek na „laureatkę piękności* Polski po- 
licja rozpozmała podobiznę znanej kilkakrotne ej 
złodziejki z Żyrardowa, niejakiej  Zielińskiej. 
Fakt ten umożliwił policji schwytanie niedoszłej 
„miss Polonji* w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Już kilkakrormnie zajmowaliśmy stanowisko 
w sprawie konkursów piękności i t. p. oszukań- 
czych imprez. Powyższy wypadek ujawnia atma 
sferę, w jakiej dokona się wybór t. zw. „miss 
Polonji”. 

Konkursy piękności mają to do siebie. ża 
pomagają policji w odszukaniu przestępczyń. 


UBINSTEJN W RADJOT) 


k 


DO BELGJI. 

; Wedlug wiadomości z Brukseli PN E 
na Tone da Belgji królewska rodzina wło- 
ska, celem rewizytowania królestwa Belgii. 
ARESZTOWANO W MOSKWIE 80 KUPCÓW 
ZA SPEKULACJĘ. 

Sowiecka G. Ff. U. aresztowała ostatnio 
w Moskwie 80-ciu kupców, podejrzanych o spe 
kulacje artykułami żywności na szkodę rządu 
rosyjskiego. Magazyny aresztowanych zostały 
opieczętowane i mają być skonfiskowane, a 
właściciele zaś zesłani na =p. 


Dnia 23 ROEE o 8-ej wiecz. 


CAŁA POLSKA 


; przy radjoodbiotnikach 


„GŁOS NARODU* z dnia 23-go stycznia 1980. 


Nr. fi. 


Sfr. 2 
SViteratura. 


Poeci — sposobność dla was! 
Turniej poetycki we Lwowie, 


Pragnąc przyczynić się do pobudzenia pol- 
skiej twórczości poetyckiej, Kasyno i Koło Li- 
teracko-Artystyczne we Lwowie ogłasza II. 
Turniej Poetycki, który odbędzie się 20 marca 
b. r. Do wzięcia udziału w tym turnieju zapra. 
sza się wszystkich polskich poetów. 

Poezje, przeznaczone na konkurs, należy 
nadsyłać do dnia 1-go marca b. r. włącznie pod 
adresem Kasyna i Koła Lit-Art, we Lwowie, 
Akademicka 13. Pismo maszynowe lub ręczne, 
mo jednej stronie pisane, zaopatrzone godłem. 
Można także dołączać zapieczętowane koperty, 
zaopatrzone godłem, zawierające imię, nazwi- 
sko i adres. Nieodznaczone ubwory zostamą 
zniszczone wraz xz  nieotworzoną koperta. 
Twórców nie krępuje się co do treści, ani co 
do formy (tematy nieobyczajne wykluczone). 
Długość utworu nie może przenosić 100 wierszy, 
a w razie nadesłania kilku utworów (najwięcej 
trzy tegoż samego autora) 150 wierszy łącznie, 
Nadsyłający bierze osobistą odpowiedzialność, 
że utwór nadegłany na konkurs nie był nigdzie 
publikowany. Specjalna komisja będzie miała 
za zadania wyłączyć utwory nie odpowiednie, 
oraz wybrać rzeczy nadające się do publicznego 
odczytania na turnieju. 

Poezje w ten sposób przez Jury ocenione. 
będą odczytane na turnieju, poczem nastąpi 
giosowanie audytorjum. Wyznacza się trzy na 
grody dla utworów, które skunią najwiekszą 
ilość głosów na sali: 300 zł., 200 zł. i 100 zł 
Utwory nadające się do druku. zamieszczone 

ewent. w specjalnem wydawnictwie Ka- 
syna i Koła Lit.-Art. 


Z krakowskich sal koncertowych 


Poranek symfoniczny Zawodowego Związku 
Muzyków. 


Ceniony, rutynowany kapelmistrz opery 
katowickiej, p. Milan Zuna, wybrał na pierwszy 
numer ostatniego poranku uwerturę do Tann- 
hiusera, Wagnera i poprowadził ją pewnie, ale 
z pewnym niedostatkiem temperamentu, *tak 
bardzo potrzebnego zawsze dyrygentowi, tem- 
bardziej zaś do właściwego ujęcia tej genjalnej 
kompozycji. 

W drugim punkcie amu, koncercie 
fortepjanowym d-moll Brahmsa wystąpił poraz 
pierwszy przed publicznością krakowską mło- 
dy pianista tutejszy, p. Jacques Marmor, Znam 
piękny talent wysoce uzdolnionego muzyka 
z innych terenów jego działania i wiem, że 
mietylko na naszem forum, ale w Paryżu czy 
Wiedniu i Berlinie, ma p. Marmor dane do 
zjednania sobie słuchacza. Byliśmy więc pewni, 
Że z tego trudnego i bardzo odpowiedzialnego 
zadania, jakie dla pianisty przedstawia koncert 
Brahmsa, wywiąże się godnie. Całkowitemu 
przejawieniu się zalet techniki i silnej muzykał- 
ności p. Marmora nie sprzyjały okoliczności od 
niego niezależne. Mam tu na myśli orkiestrę, 
która wskutek niewystarczającej ilości osób 
nie mogła opanować akompaniamentu w po- 
prawny sposób. Częste rozbieżności w poszcze- 
gólnych instrumentach z rytmem i przykre nie- 
czystości wykonania (drugie skrzypce!!!) mogły 
wyprowadzić z równowagi solistę. Jeżeli jednak 
wytrzymał na stanowisku do końca, jeżeli zdo- 
łał wybrnąć z beznadziejnej chwilami sytuacji, 
dla muzyka zaś nieznośnej prawie ciągle, to 
mecżna mu pogratulować tego zwycięstwa nad 
swojemi nerwami i temi przeciwieństwami, któ- 
re tak żywo przypominają próby jazdy na 
epecjalnie tresowanych konikach, zrzucających 
z siebia jeźdźca po przejechaniu połowy areny... 

Poranek tem był zajmującym głównie z po- 
wodu wykonania nowej kompozycji muzyka 
polskiego, co w instytucji tych koncertów jest 
niebywałą rzadkością. P. Marjan Cyrus Sobo- 
lewski, znana na gruncie muzycznego Krako- 
wa indywidualność, mieszkający od kilku lat 
w Katowicach, gdzie niejedną już kompozycję 
swoją wystawił publicznie, złożył w nowem 
swojcia dziele symfonicznem piękny ze wszech 
miar dowód, Że jest nietylko poważnym 
teoretykiem instrumentacji, ale i znakomitym 
praktykiem pod tym względem. Po sześciu la- 
tach od wydania Imstrumentacji M. C. Sobo- 
lewskiego, do której to książki miałem przy- 
jemność napisać przedmowę, przekonywam się 
ponownie, jak bardzo pewną rękę ma p. Sobo- 
lowski we władaniu aparatem orkiestralnym. 
Skromnie, o wiele za skromnie nazwany jego 
nowy utwór: Preambule — jest w istocie poe- 
matem symionicznym, rzuconym na papier 
z polotem i wielką szczerością inwencji. Opa- 
mowanie środków tworzywa muzycznego jest 
tak znaczne, 'że napewne niewielu naszych 
zawodowych muzyków mogłoby równać się ze 
Sobolewskim na tym punkcie. Kompozycja M. 
C. Sobolewskiego jest wyrazem stylu tej epoki. 
która ukształtowała, jego umysłowość i skry-| 
stalizowała jcgo piękny talent muzyczny. Nie, 
wypaczyły go tendencje snobistyczne upodob- 
nienia się do tych kierunków muzyki dzisiejszej, 
które obce są naturze Sobolewskiego. Sluchacz 
odniósł się więc z zaufaniem do poematu gwia- | 


W trzechsetlecie Sobieskiego. 


III. Ku 


„Celadon“ i dlatego „w domu szczęścia 
nie znalazł, że go nie było w Ojczyźnie” 
i nieustannie skarżył się lubej z obozu na 
ciężkie boleści i turbacje: 18 lipca 1666 roku 
przy przeprawie przez Noteć, rozsiekali 
wściekli rokoszanie blisko 4.000 ludzi z naj- 
lepszych pułków Czamieckiego. 

„Regimenta dragońskie — donosił bo- 
hater Marysieńce — prawie wszystkie zgi- 
nęły, mianowicie officyerowie...(!) skoro na 
błotach uszli, wvwoływali ich, dając im 
quartier i parol, a potem, nie ścinali, 
ale rąbali na sztuki. Nietylko Tatarowie, 
Kozacy, nigdy takiego nie czynili Lyraństwa, 
ale we wszystkich historjach o takiem od 
najzrubszych narodów nikt nie słyszał 
okrucieństwie. Jednego nie najdują ciała, że- 
by czterdziestu nie miał mieć w sobie razów. 
bo i po śmierci nad ciałami się pastwili. Moję 
śmierć już cale w tamtym byli ogłosili obo- 
zie, ale oto przecie Pan Bóg zachowal 
jeszcze do jakiegoś czasu”. 

Mątwy były haniebnym enilogiem długo- 
trwalego okresu zamieszek, wojen ościen- 
nych i domowych; z Podhajcami (następne- 
go, 1667-go, roku) wchodzimy w heroiczny 
okres Sobieskiego, który rozgrywał się od- 
tąd będzie przez lat kilkanaście. kulminując 
w nieporównamej Odsieczy. Naprzekór war- 
cholstwu sejmowemu, które w przededniu 
nowej tatarsko-kozackiej nawały. zreduko- 
walo wojsko regularne do śmieszuej cyfry 
12.500 ludzi, naprzekór własnej niedoli 
małżeńskiej, kiedy to „najśliczniejsza* po 
całej rozjeżdżała się Europie, wytrzymywał 
hetman polny koronny, w jesiennej kampanji 
wschodnio - małopolskiej, wszelkie szturmy 
WTOgA. 

Blisko dwa tygodnie trwają szturmy na 
obóz hetmański. aż 21. października taką 
żomie melduje wiktorję: , 

Siedmnaście dni nie przyszło mi z moim się 
Waszmości sercu memu odezwać  poktonen, 
a to dlatego, żem tyle dni w oblężeniu zosta- 
wał od wojsk tatarskich i kozackich, z którego, 
jak skoro mię Pan Bóg uwolnił, tak tejże go- 
dziny zaraz oznaijmuję Waszmości sercu me- 
mu, że jako oblężenie nic mi więcej nie przy- 
dało było smutku i melancholji, nad ten, który 
zawsze w sercu noszę par l'absence de mon 
Astrće, tak i tak wiele szczęśliwych okazji, a na 
ostatku pokój avec un grand avantage de la 
Republique nie przydał mi najmniejszej pocie- 
chy ani wesołości... Wszystko, za łaską Boże, 
dobrze się stało. Nieprzyjaciół nabito siła; na- 
brano tak wiele więźniów, jako nigdy więcej, 
jako Polska Polską... Rozumiem tedy, że ma 
być za co obligowana Rzplta Sy!lwandrowi, kie- 
dy to uczynił, mając wszystkiego wojska 8.000. 
a przy sobie najwięcej 3.000, a Tatarów, śmiele 
rzec mogę, 16.000... Kozaków 20.000. To tylko, 
że nasze dora tak zniszczone, że jakoby ich 
nigdy na świecie nie było.. Od Waszmości ser- 
ca mego niech zastanę, uniżenie proszę, wiado- 
mość, eo ja dalej czynić mam, bo na żaden 
list mój najmniejszego od Waszmości serca 
mego nie mam responsu. Oszaleć mi przyjdzie. 
Ostatni list od Waszmości serca mego miałem 
we Lwowie z Amsterdamu... 

„Wyprawa podhajecka — pisze cytowa- 
ny przez nas wyżej biograf wojskowy Jama 
Sobieskiego — miała ustalić na zawsze 
reputację wojskową Hetmana. napelnić po- 
dziwem i wdzięcznością dla bohatera całą 
Rzeczpospołitą, zdobyć dlań szturmem i 
przykuć do jego buławy serca żołnierskie. 

Inaczej jeszcze ujmuje ten moment dzie- 
jowy biograf Marysieński, Waliszewski: 

Te trzy tygodnie (spędzone w Podhajcach) 
uczyniły ze Sobieskiego innego człowieka; zma- 
zywały wszystko to, co w przeszłości jago mo- 
gło się wydawać spornem, wszystko to, co i 
w obecnem jego życiu pozostawało dwuznacz- 
nem; wyświęcały go na przyszłość pełną czci 
i sławy. Jeszcze w.wigilję dni tych był za- 
ledwie.politykiem szczęśliwym, żołnierzem nie- 
znanym, który bulawę hetmańską znalazł nic- 
jako w łożnicy małżeńskiej, w łożu faworyty 
dworskiej. Był przeto surowo osądzanym przez 
wielu, podejrzewabym przez wszystkich, Szcze- 
rze niepopularnym. Teraz stawał się bohate- 
rem, zhawcą, mężem opatrznościowym... 

W rokn 1666 pisał do Marysieńki: ..Bom 
to, ja widzę, jest un objet de toute envie 
lu tamtej strony i u tej”. W kilka lat póź- 
niej, w czasie najbliższej wojny tureckiej, 


domego swoich zamierzeń kompozytorą i wy- 
niósł z wysłuchania utworu wrażenia jak naj- 
bardziej dodatnie zarówno co do jego treści, 
jak pelnej barwności formy jej podania. Dyry- 
gent napewne, orkiestra zaś prawdopodobnie 
w wielkiej mierze odpowiedziała intencjom 
kompozytora, który wywołany gorącemi 
oklaskami publiczności z ukrycia — dziękował 
sluchaczom za tak cieple przyjęcie utworu i 
wykonawcom za odtworzenie. 

Symfonja Mozarta g-moll (z roku 1788), 
wykonana powiewnie, stanowila zakończenie 


programu. „. J. 


Pracownia Kilimów 


„JAZAK“ 


Kraków, Wiślna 3 


polesa swoje wyroby. Pierwszorzędny matorjał 


$ 


elekcji. 


będzie on już w oczach narodu takim, jakim 
po dwóch stuleciach odmaluje go, w za- 
kończeniu „Wołodyjowskiego, wyobraźnia 
Sienkiewicza: „Salvator!“ Takim też wjeż- 


[szan na wiosenny sejm 1668 roku do War- Oryginalne wzory — Ceny umiarkowane 


szawy w otoczeniu dragonów, hajduków 
janczarów, Tatarów, Wołochów. husarzy Telefon 1450 Telefon 1430 
pancernych, oficerów obcego autoramentu, 
paziów i ciurów. Wjeżdżał już jako nieko- 
ronowany król, któremu jednak lat jeszcze 
kilka na koronę czekać przyszło. > 

Pamiętny ten rok 1668 przyniósł bowiem 
abdykację Jana Kazimierza. Chwiejny, acz- 
kolwiek nie pozbawiony wiełu szlachetnych 
instynktów monarcha, zblazowany fin de 
race, stracił do areszty busolę życiową ze 
śmiercią energicznej, niezlomnej Ludwiki - 
Marji, która, w opinji współczesnych, kiero- 
wała nim stale „niby Etjopeczyk słoniem. 
Wycefywał się teraz ze swojej „apteki“ — 
tak nazywał się dwór królewski w tajnym 
kluczu korespondencyjnym małżonków Sa- 
bieskich, — porzneił polski swój „harem“, 
na którym rej wodziła pani Denhofowa i — 
wahając się pomiędzy nabożnościa, łowami, 
rozpustą — jeździł przez rok caly jeszcze 
po Polsce, już za czasów następcy Michała, 
zanim nie sehwonił się na analogiczna wege- 
tację do Francji. zanim nie dokonał żywota 
pomiędzy praczką-marszałkowa de l'Hôpital 
a opactwem Saint Germain des Pres, Tym- 
czasem zaś, w stosunku do osieroconej Pol- 
ski, spuła zagramica, podminowana już tajną 
robotą spiskową, mordercze plamy, tym- 
samym ożywione duchem i niemniej grożne, 
jak Komenjuszowe z roku 1656 czy Fryde- 
rysowe z 1772, plany rozbiorcze, masońsk04 
protestanckie, gdyż na podstawie trzechlet- 
nieh, możliwie głębokich i wszechstronnych 
studjów nad genezą masonetji, wolno mi 
mówić o zupełnej zbieżności w omawianym 
okresie z tajną robotą spiskową wojującego 
protestantyzmu. 

Ostrzegał przeciwko wznowieniu tych za- 
machów ustępujący Jan Kazimierz dwu- 
krotnie: pierwszy raz na seimie 1661 roku, 
natychmiast po zakończeniu się zawieruchy 
szwedzkiej, w słowach przepowiadających 
dosłownie i szczególowo rozbiór kraju, slo- 
wach Skargowskich, jednoznacznych zresz- 
tą, więc tem wymowuniejszych, z pogróżka- 
mi zawartemi we wczesnych kodeksach ma- 
sońskich Powtórzył je teraz na seimie abdy- 
kaeyjnym, w lecie 1668 roku. 

Wkrótce będę miał zapewne sposobność 
o doniosłych tych sprawach. ciągnących się 
i rozstrzygających przez wieki, mówić do 
elity intelektualnej Krakowa, tutaj więc 
cgraniczę się do wskazania faktu. że Jan 
Kazimierz, w najlepszej z pewnościa wierze, 
polecił na następcę swego wspólnego kamdy- 
data Francji, Prus i Austrji, popartego więc 
jak chyba żaden, przez opinję dyplomatycz- 
ną Zachodu, Filipa Wilhelma neukurskięgo. 
A był ten Niemiec, chociaż (Świeży dosyć) 
katolik, zarazem tajemnym  kandvdatem, 
candidat secret, organizującej się w kryjów- z 
kach HT i. zbotdw KE Ge. Fantastyczna szybkość na nartach. 
go najjaskrawszym dowodem stał się fakt, s 105 km. na godzinę. 
zapoznawamy dotąd w istotnem swoiem zna- W St Moritz odbyła się bardzo ciekawa 
czeniu nie przez naszą tylko nauke, ale nie: | próba zmierzenia najwyższej szybkości oalą- 
miecką i zachodnio-europejską. że na elek- | galnej na nartach. Jednokilometrowy odcinek 
cyjny sejm Miehalowy przybył do Warsza: | pesiadał olbrzymi spadek. który ułatwiał roz- 
wy jako grand lecteur Neuburczyka nie kto | wjnięcie możliwie największej szybkości. Pierw- 
inny, jeno wielki Gottfryd Wilbelm Leib- | sze miejsce w tym oryginalnym konkursie 28- 
nitz, sekretarz loży Różokrzyżoweów-alche- | ją? Lantschner z Innsbrucku. który uzyskał fan 
mików w Norymberdze, na którei widome tastyczną szybkość 105,675 km, Jest to naj- 
jeszcze ślady udało mi się natrafić tego lata | więkara szybkość jaką kiedykolwiek osiągnął 
podczas studjów, przeprowadzanych na | człowiek zapomocą nóg. Bez « użycia motoru 
MIEJSCU. tylko na torze Cresta Run udało się uzyskać 

lntermedjum Michalowe — na tem tle — | pa skcletonie szybkość 127 km. na godzinę. 
uważać nam wolno, mimo wszystko, jako ; 4 
wątłe coprawda ogniwo w nieprzerwanym O mistrza strzeleckiego Tatr. 
lańcuchu zdrowych odruchów, narodowych W dniach 26 __ 28 lutego b. r. odbędą Ste 

na strzelnicy Komitetu Imprez Sportowych 


przeciwko wiekowej konspiraci « wrogich 
ościennych mocy. Że zaś najsilniejsze napię- w Zakopanem wielkie zawody strzeleckie 
o mistrzostwo Tatr, wzorowane na zawodach 


cie i ciśnienie tych mocy  koncemtruje się 
w stuleciach XVII i XVII, przeto i naród| . pa F. 
reaguje w tym okresie — zrazu 4 Boe Czę- R chi LE i Ki. po 
5 Y Mp LA e Joe |w 1929 r. w Sztokholmie. Program obejmuj 
k mom OUE strzelania małokalibrowe. z broni krótkiej i do 
d au” SW def e s 
wyborem Piasta-Sobieskiego, najsłabiej — figurek, | r 
chybioną elekcja Contiego, silniej znowu|Pierwsze w Polsce międzypaństwowe 
drugim zwłaszcza wyborem Piasta-Leszczyn- mecze kolarskie, 
skiego i skonfederowaną przy nim General- m 5 ia iadi Fu ć 
nością w Dzikowie, poprzedniczka barskiej. | | St PET, > o Fog 3 
Może cierpliwość czytelników „Głosu |” nadenodzacym, sezonie Wiasfem Słona 
czwórmecz międzypaństwowy na torze z udzia- 
lem Polski, Czechosłowacji, Węgier i Austrh: 
ewcutualnie Estonji, Czwórmecz rozegrany 7% 


stałby w Warszawie o puhar przechodni Z 
ki projektach ZPTK. znajduje się również PTZ- 


| 


$port. 
Terminarz rozgrywek ligowych w r. 1330 


Na walnem zebraniu Ligi ustalono na 
stępujący terminarz rozgrywek pierwszej 
rundy: 

23 marca: Warta— Ruch. 

30 marca: Polonia— Cracovia, Wiga- 
Warszawianka i ŁTSG—Warta. 

6 kwietnia: ŁKS—ŁLTGS, Cracovia— 
Ruch, Pogoń-—Warszawianka i Warta— 
Polonia. 

13 kwietnia: 
Ruch—Legja, ŁKS—Garbamia, 
Warta i Czarni—Cracovia. 

20 kwietnia: Garbarnia — Wisła. 

27 kwietnia: Polonia—Pogoń, Czarm— 
LTSC. ŁKS—Wisła, Warta— Warszawianka 
Gracovia—Garbarnia. 

3 maja: Legja— Warta, Pogoń—Wiała 
i ŁKS—Czarni. 

4 maja: Warszawianka—Cracovia, Gar- 
barnia—-Polonia i Ruch—ŁTSG. 

18 maja: Polonia — Wisła, ŁKS—Warsza 
wianka, Pogoń—Czarni, Ruch—Garbarnia 
i Cracovia—Legja. 

25 maja: Legja—Garbarnia, ŁKS—War- 
ta. Wisła—LTSG, Pogoń—Cracovia. 

29 maja: Warszawianka-—Czarni. 

1 czerwca: Polonia —ŁKS, Warta—Gar- 
barnia, Ruch—Pogoń i Wisła—Crącovia. 

8 i 9 czerwca: Legja— Warszawianka i 
Ruch —ŁRS, i 

19 czerwca: Legja—ŁKS, Garbarnja— 
Czarni. ŁTG5$—Pogoń. 

22 czerwca: Warta—Cracovia, i Wisła — 
Ruch. Czarni--Polonia, ŁKS—Pogoń i War 
ta—ŁTSG. 

29 czerwca: Warta—Czarni, ŁTSG-— 
Garbarnia. Cracovia—ŁKS, Pogoń—Legia. 

6 lipca: Lesja— Wisla. Pogoń—Warta, 
Cracovia—ŁTSG, Ruch-—Cracoria. 

13 lipca: Warszawianka—Ruch, Garbar- 
nia—Pogoń. Czarni—Wisła i ŁUSG—Legja. 

Mecze Garbarnia—Warszawianka. War- 
szawianka—ŁTSG, Polonia—Legja, ŁTSG- 
Polonia i Polonia—Ruch. wobec niemożno- 
ści dojścia do porozumienia między klubami 
zostaną wyznaczone przez Wydział Gier 
Ligi. 

Gespedarze są wymienieni na pierwszem 
miejscu. 


-v vvs 


Warszawianka — Polonia, 
Wisłą= 


| 


Narodu“ pozwoli mi jeszeze kiedyś im przed- 
stawić, jak owe ciemne moce nie omieszkaly 
zarcagować na triumf królewski Jama Trze- 
ciego. i 


K. M MORAWSKI. 


» |rowadzenie kolarskich mistrzostw słowiańskich 
na torze. 

KANADA — POLSKA 10:0 W HOKEJU. 

Polska reprezentacja hokejowa złożona 
2 graczy warszawskich rozegrała w Davos 
nierwszy mecz z drużyna niepokonanych zt: 
tvchezas Kanadyjczyków, ulegając im % EIF 
10:0. 3 


GRYPĘ, KASZEL i BRONCHIT uleczysz syste- 
matycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stefana“ i „Józefiny“. Cho- 
roby żołądka i przemianv materji usunie 
fì szczawnicka „Magdalena“ i „Wanda“, 
|Do nabycia w aptekach i składach apte- 
cznych. 5 


Ne. TT. 


Ko słychać 
w Frakowie. 


Kraków, dnia 22-go stycznia 1930. 
Środa 22: św. Wincentego. aU 
Czwartek 23: św. Rajmunda de P. | ` 
Czwartek 23: Wschód słońca o godz. 7.46, 
16.38. ENEA ZANO 
zachód o lu gł Ay e 


NA WCZORAJSZYM TARGU piacano na- 
męp. ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr, 
niezbieranego 35—40 pr, śmietanki słodkiej 55 
do 60 gr. śmietany kwaśnej 1.60—-2.40 zł, 1 
kę. masla zwyczajnego 4.80—5 zł, sera kro- 
wiego 80.1 zł, jaja za kopę 8.80—9.30 zł, za 
sztukę 15—16 gr. Drób: kura 4—8 zł, kaczka 
żywa 56 zł. bita 4—5 zł. gęś żywa 12—14 
zł, bita 10—12 zł, imdyk 14—16 zł, indyczka 
12—16 zł, kwiezoły 1—1.20 zł. zające w skó- 
rze 7—8 zł. bez skóry 5—6.50 zł. Jarzyny: 1 
kg. cebuli 25—35 gr, pietruszki 35—40 gr, wło- 
mzczyzny świeżej 80—35 gr, 

POD KOŁAMI MOTOCYKLU. Józef Głów: 
nia z Płazy (pow. Chrzanów) wwracająe do do- 
mu w stanie pijanym wpadł na drodze obok 
ememtarza w Płazie pod motocykl. prowadzo- 
ny przez inż. Gassheimera z Jaworzna i doznał 
złamania obu nóg. Rannego przewieziono do 
Kasy Chorych w Chrzanowie, 

PORANIONA SIEKIERĄ PRZEZ MĘŻA. 

arz Pogotowia ratunkowego wyjeżdżał do 
Jutji Kupiel, żony robotnika, którą w czasie 
kłótni pobił siekierą jej mąż Jan. Nieszczęśli- 
wą po udzieleniu jej pomocy lekarskiej pozo- 


s 


„GŁOS NARODU” z dnia 33-go stycznia 1930. 


| KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ 


Liłerat i 


publicysta 


syn Ś. p. Juliana — historyka 


przyżywszy lat 77, po długiej a ciężkiej chorobie, opairzony éw. Sakra- 
mentami, zasnął w Panu dnia Ż0-go styeznia 1930 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu rakowielsim na miejsce wie- 
cznego spoczynku nastąpi we czwartek dnia 23 b.m. o godz. 3'30 popołudniu, 
na który to smutny obrzęd stroskana siostra i siostrzeniea zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanis w piątek dnia 
w kościele N. P. M. 


Z4ego b. m. o godzinie 10-tej rano 


Nrakow, Plac Szczepański L 2. 


La skróceniem czasu trwania aplikacji adwokackiej, 


oświadczył się Zjazd kandydatów adwokackich w Krakowie. 


W dniu 20 bm. dobiegł końca odbywający 


etawiono opiece domowej. Według orzeczemia | Sie w Krakowie II. Walny Zjazd Kandydatów 
lekarza, Kupielowa doznała ciężkiego uszko- Adwokackich Malopolski i Sląska Cieszyůskje- 


dzenia ciała. 


ATAKOWI SZAŁU uległ Stanisław Rzeźnik | cenia czasu 


go. Zjazd jednomyślnie wysunął żądanie skró- 
trwania aplikacji adwokackiej 


A- 36), wtargnął do restauracji Gusty Laden- |W Małopolsce łącznie z jednoroczną praktyką 
berger i począł demolować urządzenie lokalu. sądową razem do lat 5, a więc o 2 lata i zlecił 
Szaleńca ubezwładniono i oddano opiece domo- | 10Wwowybranej Radzie Naczelnej energiczne sta- 


wej. 


raia w kierunku realizacji tej uchwaty. Zjazd 


WŁAMANIE. Wczoraj dostał się nieznany | założył uroczysty protest przeciw pogwałceniu 
marazie sprawca do mieszkania Nuchema Me- konstytucyjnej zasady wolnej. przesiedlności na 


Tera kupca, przy ul. Nadwiślańskiej, skąd 
skradł srebro stołowe i lichtarze, łącznej war- 
tości 1000 zł. zy? 


mi z 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

W 10 ROCZNICĘ ŚMIERCI ŚP. DR. WŁA- 
DYSŁAWA ŻELEŃSKIEGO muzyka i komp- 
zytora zostanie odprawione nabożeństwo żało- 
bme we czwartek 28 bm. o 9 ramo w Bazylice 
00. Franciszkanów. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW 


Ww piątek 24 b. m. odbędzie się w lokalu Stowa- | Mieszkanie 
rzyszenia Katolickiej Młodzieży Akademickiej przy W 


ul. Kanoniczej 15. zebranie ogólne, na którem Sc- 


nior Dr. Henryk Dembiński wygłosi odczyt p. t.| miesięczną dziewczynkę. Koło godziny 10-tej 


„Jedunostka a naród“, na podstawie deklaracji 
ideowej „Odrodzenia“. Początek punktualnie o 


Rodz. 115 wieczór. W sobotę wznowi swą pracę | sta, pozostawiając dziecko na łóżku, 


sekcja społeczna, w poniedziałek zaś będzie obra- 
dowała sekcja koleżanek. 

KRWAWE DNI NAD GÓRNĄ WARTĄ — 
z dziejów Konfederacji barskiej w Sieradzkiem, 
ł,oczyckiem i w Wioluńszczynżie. Odczyt na ten 
temat wygłosi Prof, Dr. Konopczyński, w sali Se- 
mimarjum archeologicznego Uniw. Jag. przy ul. 
ów. Annv. wa ezwartek o godz. 8 wioczór. 


„ODRODZENIA“: Królowej Jadwigi L. 21 tragiczny wypadek. 


obszarze państwa w stosunku do aplikantów i 
adwokatów z Małopolski i zażądał bezzwłocz- 
mego uregulowania tej sprawy zgodnie z pod- 
stawami praworządności i żywotnym interesem 


wymiaru sprawiedliwości w Polsce. 

W sprawie reformy aplikacji adwokackiej i 
przyszłego statutu palestry Zjazd zajął zdecy- 
dowane stanowisko, domagając się uwzęlęd- 
nienia słusznych postulatów aplikacji. Ponadto 
Zjazd powziął szereg uchwał organizacyjnych, 
dokonał ważnych zmian statutu organizacyj 
małopolskich i dokonał wyboru Rady Naczel- 
nej na całą Małopolskę i Śląsk Cieszyński na 
kadencję 1930 r. w skladzie: Dr Jerzy Langrod 
(Kraków) poraz trzeci prozes. Dr Eisenberg 
(Lwów) poraz drugi oraz Dr Haubenstock 
(Kraków) wiceprezesi, Dr Kazimierz Rodowicz 
(Kraków) sekretarz generalny. 

I A 


Śmierć dziecka w wiadrze wody. 


Wczoraj rano zdarzył się w domu przy ul. 


na *purterze zajmowała  Zefja 
iktorja, mająca na swem wychowaniu 9-cio 


rano Wiktorja wyszła za sprawunkami do mia- 
obok 


którego stalo wiadro z wodą. Gdy wróciła do 
demu znalazła dziecko, utopione w wiadrze. 
Sdwarmowała sąsiadów, którzy wezwali leka- 
rza obwodowego. Wszelkie próby przywróce: 
nia dziecka do przytomności pozostały bez 
skutku, a lekarz stwierdził śmierć. Zwlóki prze- 
wieziono do Zakładu medycyny sądowej. 


Samobójstwo pary narzeczonych, 


Wezoraj popełnili samobójstwo przez za- 


WALNE ZEBRANIE KOMITETU WOJEWÓDZ | strzelenie się Franciszek Kowalowski, sanita- 


KIEGO POMOCY POLSKIEJ MŁODZIEŻY AKA. 
DEMICKIEJ W KRAKOWIE zostało zwołane 


rjusz (l. 28) i jego nuarzeczena Marja Diwec (l 


przez przewodniczącego, wojewodą dra Kwaśniew- | 24) zamieszkali w Mikołowie pow. Pszczyna. 


skiego, na środę 5 lutego b. r., na godz. 18, gmach 
Województwa J. p. Na porządku dziennym: 1) za- 
geajenie i wybór prezydjum. 2) sprawozdania, 3) 
program prac na r. 1930, oraz 4) wybory nowych 
władz Komitetu. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. Z cv- 


klu odczytów na temat książki prof. T, Kotarbiń- | w Wilkowicach 


skiego: „Elementy teorji poznania, logiki formal- 
nej i metodologji", Lwów 1929, wygłosi I. odczyt 
p. 5. „Kapiszewski p. t. „Zagadnienia «związane 
w teorją znaczenia”, dnia 23 b. m. o godz. 6 wieczór 
w sali Seminarjum filozof. (ul. św. Anny 12, par- 
ter). — Goście mile widziani. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA FILOLOGICZNE- 


O zamiarze samobójczym zawiadomił Kowa- 
lowski posterunek policji w Bystrej. __ list 
jednak doszedł już po popelnieniu desperackie- 
go czynu. Zwłoki denatów znalazł w lesie 
(pow. Biała) Franciszek Pa- 


winy, listomosz. Kowalowski ma dwie rany po- 
strzajowe a Diwecówna jedną, w okolicy ser. 
ca. Przy zwłokach znaleziomo rewolwer kal. 
7.65. Samobójstwo zostało popeinione na tle 
erotycznem, 02 wynika z listu pisanego przez 
Kowalowskiego. Zwłoki pozostawiono na miej. 
seu do czasu przybycia komisji sądowo-lekar- 
skiej. 


= WZM 


Krwawa bójka na zabawie. 


Policja komunikuje nam: Dnia 18 bm. pó- 


'GO. W srodę 22 b. m. odbędzie się o godz. T-mej | żuym wicćezorem w czasie zabawy Związku Le- 


wieczór w sali semin. archeol, Klas, (nl św. Anny 
12 parter), odczyt prof. dr. R, Gostkowskiego p. t. 


gjonistów w restauracji Kellera w  Czańcu 


„Najnowsze wykopaliska w Rzymie, Ostji, Nemi, | (pow. Biała), powstała na tle osobistych pora- 


Herkulanum i Pompei" (z 6pidjaskopem). 
| omnia © zamówi 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Środa: „Artyści“ (z udz. St. Jaracza). Przedst.| Walusiak, Józef 


popularne — ceny zniżone. 
Czwartek: „Maman do wzięcia" (przedst. popu- 
larnco — ceny zniżone). 
EGO = 3 
REPERTUAR KINOTRAYRÓW. 
WANDA: .Małżonek wbrew woli“. tę 
BAGATELA: „Bezbronne dziewcze“. 
SZTUKA: „Czterech djabłów* film dźwiękowy. 
NOWOSCI: „Kapitan królewskiej gwardji”. 
WARSZAWA: „Rin Tin Tin w krainie srebr- 
nego lisa". 
CORSO; „Republika piratów", 
UCIECHA pierwszy teatr świetlny i dźwiękowy 
(Saramińlna 16): „Upadły Aniol“ (film dźwiękowy). 


b 


0 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Ulega- 
fac konieczności, wyrażającej się doszczętnem wy- 


p ostatnich przedstawień „Artystów“, do |Stępujące sprawy: 


je teatr jeezowć dzisiaj | w piątek dwa. popularne 
przedatawierie. , 
zadość uczynić licznym żądaniom. Z tej samej przy- 
ca nędzie w sobotę jeszcze jedno po- 
» przedstawronie „Uśmiechu losu“, na który 
w 
biletów zabrakło miejsc. Siedleckiego „Maman do 
wzięcia”, której powodzenie nie ustaje, powtórzo- 
na będzie jutro na przedstawieniu popularnem i 
w niedzielę. W. miodzielę po południu „Betleem 
polskie?, 1» w A a 


= 


«* | Dziewoński z Kęt. 


w“ z udz. St. Jaracza, aby | miejskich 


chunków bójka między grupa fparshczaków. 
W czasie walki zostali moranieni Franciszek 
Rączka, Jan i Franciszek 
Sadlikowie oraz Władysław Czechowski, Bój 
kę zlikwidowali będący w służbie z okazji za- 
bawy. szeregowi policji, Rannych opatrzył dr. 


Śmiertelne pchnięcie nożem. 

Na drodze publicznej w Radwanowicach 
(pow. Chrzanów) w czasie bójki został pchnię- 
ty kilka razy nożem w plecy Józef Brachow- 
ski, wskutek czego poniósł śmierć na miejscu. 
Jak ustaliły dochodzenia sprawcami zabójstwa 
są Jan i Bartłomiej Noworytowie z Radwano 
wie, którzy po dokonaniu zbrodni zbiegli. Tlo 
czynu narazie niezmane. Zwłok. przewieziono 
do kostnicy w Rudawie. 


Sprawy personalne funkcjonarjuszy 
miejskich na Sekciach Rady miasta. 


W dniu 20 bm. odbylo się pod przewod 
nietwem prezydenta  Rollego posiedzenie 
połączonych Sekcyj skarbowej i prawniczej 
Rady miejskiej, na którem załatwiono na- 


Etatu administracyjnego urzędników 
oraz etatu kancelistów, zaopa- 
trzenia emerytalnego syndyków miejskich 


przyznano veniam aetatis Ala Inż. Bronisła- 


istek niemal we wszystkich kategorjach |wa. Biegeleisena, powiekszono etat szoferów 


miejskiej straży pożarnej. rozszerzono etat 
służbowy niższych pracowników miejskich, 
przyznano dodatkowe uposażenie niższym 
funkcjonarjuszom Gazowni, Elektrowni 


i i 
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miejskich Zakładów ceramicznych, wreszcie 
uchwalono etat dla Miejskiego Muzeum Prze 
mysłowego im. Baranieckiego. 


Wanad rabunkowy. 


Na drodze polnej w Barwałdzie Dolnym. 
pow. Wadowice, został napadnięty przez kilku 


| 


osobników uzbrojonych w kołki Antoni Tatar 


z Łękawicy. Napastnicy, pod grożbą pobicia, 
Zrabewali mu 33 zł. oraz 200 parieroaów, Pod 
zarzutem tego rabunku przytrzymano Tadcu- 


sza Baczyńskiego (l. 21) z Barwałdu. Mórz 


Tatar rozpoznał jako jednego ze 
mapadu. Dalsze dochodzenia w toku. 


amama * recziiąć” 


sprawców |23 b. m. 


Nr. L 


Po śmierci Ś. p. K. Bartoszewicza. 

Donosiliśmy już wczoraj o Śmierci śp. Ka- 
zimierza Bartoszewicza, wybitnego publicysty 
i literata. Zmarły posiadał w swoim dorobku 
pisarskim ogromną ilość prac, studjów, fejle- 
tonów i szkiców. Już w młodym wieku pisał 

dowcipne, satyryczne „Kroniki“ na łamach 
pism krakowskich, które zjednały mu poczyt- 
ność. Sam redagował kilka czasopism literac- 
kich. Drukował po dziennikach moc iejletonów 
aktualnych i społecznych. Był wszystkiem: wy- 
dawcą, redaktorem, współpracownikiem, wła- 
ścicielem księgarni nakładowej, 

Nestor dziennikarstwa polskiego a zwła- 
szczaą krakowskiego poświęcił wiele prac lire- 
raturze. M. in. pisał rozprawy literackie o J. 
Kochanowskim. M. Bałuckim i A. Czajkow- 
skim. Jego studja i szkice literackie, rozsypa- 
ne po czagopismach wyjdą wkrótce w czterech 
zebranych tomach pod tymże tytułem. Wyda- 
nie ich stanowiło właśnie ostatnią troskę Zmar- 
łego. Na jego przedśmiertne życzenie podjął 
się prof. 1. „Chrzanowski dalszego wydawania 
„Szkiców*, których tom pierwszy wyszedł nie- 
dawno, tom drugi zaś opuści prasę wkrótce. 
W planie są jeszcze dwa tomy. 

$. p. Bartoszewicz oprócz publicystyki i hi- 
storji literatury zajmował się też historją. Na- 
leży przypomnieć, że jeszcze przed 50 laty był 
on jednym z pierwszych, który skrytykował 
tezy historyczne Michała Bobrzyńskiego. Rów» 
nież, kiedy Stan. Koźmian wystąpił z kryty- 
ką i potępieniem powstania z 63 r. — Barto- 
szewicz słusznie skrytykował tę słabą i ten- 
dencyjną książkę, broniąc równocześnie pol- 
skiej idei powstańczej przed zarzutami krakow- 
skiej szkoły historycznej. 

Ogromną erudycją i opanowaniem rzed: 
miotu odznaczało się główne jego dzieło z z4- 
kresu historji, a mianowicie monografja o pow- 
staniu Kościuszkowskiem, zmieniąjąca w wy- 
sokim stopniu utarte dotychczasowe poglądy 
T. Korzona na osobę Kościuszki. Szeroko zna- 
ną była również rozprawa „Żydzi w Polsce". 

Jego działalność narodowa i społeczna była 
bardzo intenzywna i bogata. Pisaliśmy już 
wczoraj o ważnej roli, jaką spełniał 6. p. Bar- 
toszewicz w radzie m. Krakowa. Dodaż do te- 
go należy taki fakt np. że zmarty założył 
w Krakowie przed wojną stowarzyszenie „Strał: 
Polska". które miało za cel obroną intere- 
sów narodu polskiego przed nawałą niemiec- 
ką — i w ten sposób przygotowało niejako 
przyszłe stanowisko Polski wobec Niemców 
w czasie wojny światowej. 

Pogrzeb odbędzie się we czwartek o godz. 
8.80 pop. z kaplicy cmentarnej cmentarza ra- 
kowickiego, zaś w piątek o 10 r. zostanie od- 
prawione w kościele NP. Marji nabożeństwo 
żaiobne za jego duszę. Śp. Bartoszewicz ży- 
czył sobie, aby go pochowano w Warszawie 
obok prochów ojca Juljana oraz aby jego obaj 
synowie też tam zostali pochowani. Życzenie 
to postanowiła Rodzina spełnić w jak najkrót- 
szym czasie. 

Zmarły był przyjacielem „Głosu Narodu”, 
ogłosił ostatnio na łamach naszego dziennika 
kilka fejletonów ze swojej świetnej, na atu- 
djach archiwalnych opartej monografji o Ra- 
dziwiłach — a przed niewielu jeszcze tygo- 
dniami z okazji 150-lecja Śmierci Pułaskiego 
opublikował szereg nieznanych dokumentów, 
odnoszących się do Konfederacji Barskiej. 


2 Domu Rekolekcyjnego 
00. Salwatorjanów w Trzebini, 


Ogromną radość sprawia nam to, że w dos 
mu  rekolekcyjnym w Trzebini, ©dprawili 
w dmiach 27—831 grudnia 1929 r. rekolekcje 
zamkmięte abiturjenci gimuazjalni. Pierweze to 
rekolekcje zamknięte abiturjentów przed ich 
maturą na ziemiach polskich! Nowość to bar- 
dzo pocieszająca i daj Boże, by się odtąd przy- 
jęła i powtarzała co roku w różnych stronach 
Polski. Abiturjentów było 30: z Katowie 1, 
z Pszczyny 1. z Myślenie 1, a najwięcej z Chrza 
nowa, bo aż 27-miu. Ks, prof. Winkowski z Za- 
kopanego był łaskaw poruszyć tę sprawę į za- 
chęcić Sodalisów na te rekolekcje, lecz główne 
powodzenie mieli Księża Profesorzy z OChrza- 
nowa, ks. Wolny i ks. Marekowski, gdyż uez- 
niowie ich poszli gorliwie za wezwaniem swych 
Prefektów. Ks. prof. Marekowski codziennie 
zaglądał na swych uczniów. a w dzień gene- 
ralnej Komunji św. przemówił do nich d ołta- 
rza i zakończył rekolekcje hymnem: „Magnifi- 
cat". Budującym też był widok gospodarze 
klasy 8-mej z Chrzanowa, p. prof. Urbańczyka 
jak wraz ze swymi uczniami przystępował dt 
św. Sakramentów. Ks. Biskup Rospond, na 
wiadomość 0 tych rekolekcjach, przesłał 
z Krakowa Arcypasterskie Błogosławieństwo. 


| ZMIANA PROGRAMU RADJOSTACJI KRA- 
KOWSKIEJ. Zapcewiedziany na środę dnia %2 bm. 
wieczorny konsort (w którym wystąpią pp. Mar- 
gueritte Melville-Liszniewska (fort.). Zofja Nisie- 
niecka-Taniewiczowa (śpiew), Zofja Bułatówna i Z. 
Wożniak) — przełożony został na eszwartak dn'u 
godzina 20.15 (a nie jak podano gady. 
26.30), — We środę w miejsce koncertu nadany 
zostanie recital H. Nemnanns. wirtuoza Da lutni 
, (t(ranemisja z Warszawy”. 


Str. B. 


aucie $ospbodatrcze. 


Poiskie masło walczy z trudnościami 
ra obcych rynkach. 


Zmiżka cen na niektórych rynkach zbytu, 
została za.rzymana, a ceny niejako się usta- 
bilizowały. Gdyby zniżka trwała nadal, to w 
niedalekiej przyszłości ceny przeszłyby mini- 
malną granicę, poniżej której produkcja masła 
już nie opłacałaby się. Jest więc nadzieja, że 
ceny te i tak już katastrofalnie niskie; utrzy- 
mają się przez pewien czas na obecnym po- 
ziomie. względnie ulegną nieznacznym tylko 
wahaniom, 

W kraju tendencja nadal zniżkowa, przy- 
czem obfita produkcja, dostateczna ilość paszy 
oraz niebywale ciepła zima nie rokują nadziei 
na zwyżkę cen. Zbyt zagranicę masła polskie- 
go jest utrudniony, tembardziej, że niska jego 
fakcść psuje mu w dałszym ciągu konjunkturę. 
Do Anglji wywóz jest bardzo mały, do Niemiec 
speradyczny. 

Sowieły nowym konkurentem 
na rynku zbożowym. 


Sytuacja na rynkach płodów rolnych w ub. 
tygodniu nie uległa zasadniczej zmianie. Pewne 
zaniepokojenie wywołały informacje o pojawie- 
niu się na rynkach światowych ofert na zboże 
sowieckie, a zwłaszcza na pszenicę z Krymu. 
mającą jeszcze z czasów przedwojennych dobrą 
opinję w krajach importujących. Jak wynika 
z powyższego, Sowiety usiłują powrócić do Toli 
eksportera ZKÓŻ. 

Położenie na rynku krajowym przedstawia 
sią niepomyślnie. Podaż bardzo obfita przy pra- 
wie zupełnym braku zainteresowania. Ceny na 
żyto polskie w Gdańsku (f-co wagon) wynosiły 
zł. 21. 25 do 21.50 i tranzakcje na giełdach 
polskich bardzo małe. 


Sprawy urzednicze. 

Jak kluby sejmswe zasatrują Się 

na kwestje podwyżki piac? 

B. B. przeciwne podwyżce, Stronnictwa 
centrum j lewicy proponują podwyżkę Z 0SZ- 
czędności budżetowy ch. 

Prezydjum Kongresu urzędniczego odbyło 
w ostatnich dniach konferencje z przedstawi 
cielami szeregu klubów parlamentarnych infor- 
mując się 9 ich stanowisku w kwestji podwyż- 
ki płac pracowników państw. w budżecie na 
rok 1930/31. 

Prozes klubu B. B. pos. Sławek oświadczył. 
że klub jego stoi na stanowisku wniosku prof. 
Krzyżanowskiego, upoważniającego rząd do 
wypłacenia w roku budż. 1980,31 reszty zale- 
głego dodatku mieszkaniowego. za rok 1928. 
Jak wiadomo */; tego dodatku ma być wypła- 
cona w marcu roku bieżącągo z nadwyżki bu- 
dżetowej r. 1929/30. 

Ponadto żadnej innej podwyżki Klub BB. 
W. R. nie przewiduje. 

Na konkretne zapytanie ze strony delega- 
cji, dlaczego została wybrana forma upoważ- 
nienia dla Rządu. nie zaś wstawienia odpowie- 
dniej pozycji na dodatek mieszkaniowy do bu- 
dżetu, coby zobowiązywało Rząd do wypłace- 
nia tego ustawowo należnego pracownikom 
państw. dodatku, p. Sławek 'wyjaśnił, Że ze 
wzglodu na obecną sytuację gospodarczą Pań- 
stwa oraz na wypadek jej pogorszenia formę 
upoważmienia jako elastyczniejszą uważa za 
właściwszą. i 

Prezes Klubu Nar. pos. Rybarski stwierdził, 
że punkt ciężkości sytuacji spoczywa w rękach 
Rządu lub t. zw. centrolewu. O ile Centrolew 
będzie głosował za proponowanemi przez Klub 
Narodowy wnioskami oszczędnościowemi, to 
uzyskane tą droga fundusze umożliwią znaczne 
podwyższenie płac pracowników państw. 

Pos. Diamand i Czapiński oświadczyli 
w imieniu P. P. S.. że ich usiłowania zmierza- 
ja do uzgodnienia z innymi Klukami parlamen- 
tarnymi, stanowiącymi t. zw. Centrolew. źró- 
det pokrycia na proponowaną podwyżkę plac. 
Istnieje uzasadnione przeświadczenie. iż tą 
droga da się uzyskać na ten cel około 120 
milj, zł. | 

Podobne aświadczenie jak Kluhu P. P. S.. 
o ile chodzi o tendencję uzgodnienia źródeł 
pokrycia. złożyli pp- prezes Chaciński w imie- 
niu Ch. D. i pos. Leśniewski w imieniu N. P. R 

Zadekiarowali nadto swój życzliwy stosu- 
nek do sprawy płac pracowników państwo- 
wych pos. Rataj w imieniu Piasta pos. Róg 
im. „Wyzwolenia“ oraz z pownemi zastrzeże- 
niami pos. J. Dąbski w imieniu Str. Chlop- 
skiego. 

Pensje urzędnicze na koncle P. K. 0 


w województwie śląskizm. 

Z polecenia Min. Spraw Wewnętrznych. 
Województwo Śląskie zaprowadzi dla swych 
wszystkich urzędników konta czekowe P. K. 
O. w Katowicach. na które każdy urzędnik bę- 
dzie miał wpiaconą pensję. Inowacja powyż- 
sza gwarantuje regularne wypiacanie pensyj. 
a zapewne przyczyni się da wzmożenia oszcze- 
dności wśród urzędników. Nowy system wy- 
płacania pensyj ma być wjprowadzony od 1-go 


łatego b. r.. 


ki produkcji zbożowej. | 


| Kas Chorych z publiczną i 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23-go stycznia 1930. 


E a OWAD | | E 3 
Rok zał. 1858 


A. Suliionski 


M EEE T 0 sc 4 
raków, Grodzka £. 1. 


Poleca duży wybór zegarków: 
Omega — Schaiihausen — Zenit w złocie, 
srebrze i niklu. 


fzkła mietlłizkace 
na składzie. 


, „Dla P. T. Duchowieństwa, Olicerów 
i Urzędników Państwowych i prywatnych 
duże udogodnienia przy kupnie. 


Wzrost trudności na rynku pieniężnym, 


Sytuacja gospodarcza w grudniu w oświe tleniu Banku Gospodarstwa Krajowego, 


z 
Bank Gospodarstwa Krajowego charak- 


teryzuje w następujący sposób położenie 
gospodarcze z końcem ub. r. w swym biule- 


się na położeniu pozostałych produkcji kra- 
jowej. Wyjątek tu stanowi przedewszyst- 
kiem górnictwo węgłowe, które pracowało 


tynie styczniowym. przy bardzo korzystnej konjunkturze tak 
. Trudności panujące na rynku pienięż- |krajowej. jak i zagranicznej. wykazując 
nym utrzymywały się w jednakowej sile. |w 1929 r. rekordowe rezultaty. Również 


W związku z szeregiem terminów płat- 
ności podatkowych i różnych zobowiązań 
szczególnie ciężkich dla rolnictwa. oraz 
w związku z mobilizacją gotówki na ultimo 
dało się wyczuć nawet zaostrzenie sytuacji 
kredytowej. Szczególnie silny był napór na | 


rynek pieniężny ze strony rolników ak re 


względnie pomyślna hvła sytuacja przemy- 
słu naftowego, mającego dość dobre wa- 
runki zbytu. Hutnictwo żelazne. którego 
stan jest jednym z najważniejszych wskaż: 
ników ogólnej koniunktury gospodarczej 
kraju. wykazuje dalszy spadek zatrudnie- 
nia i pradukcji, spowodowany zmniejsze- 
niem się zamówień krajowych. których nie 
jest w stanie zrekompensować zwiększajacy 


zapotrzebowania gotówki spowodował czę- 
ściowy spadek wkładów w instytucjach kre- 
dytowych i oszczędnościowych, które do | się eksport. 
niedawna wykazywały dość stały wzrost Przemysł włókienniczw. jako najbardziej 
mimo trudnej sytuacji kredytowej. W związ |ezuły na zmiany zdolności nabywczej ludno 
ku z tem zaznaczyła sie wyraźna tendencja |śej kraju. przeprowadził kardzo poważne re- 
ograniczenia pcżyczek we wszystkich pra- |dukcie wytwiircześci. W podobnej sytuacji 
wie instytucjach kredytowych. Wprawdzie |znajduje się przemysł metalurgiczny. Prze” 
pozabankowa stopa procentowa naogół nie |mysł drzewny w dalszym ciągu nie mósł 
zwyżkowała, jednak uzyskiwanie nowych |znaleźć dostatecznego zbytu wewnątrz kra- 
kredytów wskutek stosowania ostrych Te- |ją i zagranicą. gdzie walczył z silną kon- 
strykcyj było bardzo trudne. Likwidacja z0- | kurencją rosviską. O ile chodzi o przemy- 
bowiązań postępowała z trudnościami, w wy |sly. spożywcze. to kampania cukrownicza 
niku czego ilość protestów weksłowych i |ma przebieg pomyślny jednak zbyt cukru 
upadłości była poważna, W związku z na |w kraju wykazuje : pewne pogorszenie: 
prężeniem na rynku kredytowym obroty | w młynarstwie zaś sytuacja jest niezbyt 
giełdowe papierami wartościowemi spadły |korzystna. „W garbarstwie panuje w dar 
przy zniżkowej tendencji kursów. szym ciągu ostry kryzys. Natomiast prze- 
Powyższe trudności rynku pieniężnego, |mysł chemiczny znajduje sie w pomyślnem 
jak zwykle, w poważnym stopniu były wy- | położeniu. Przemysł mineralny. po zakoń- 
nikiem dalszej depresji rolniczej. Towarzy- |czeniu sezonu. jest obecnie w zastoju. 
szyły temu utrzymujące się w dalszym cią- Hande] pod .wpłvwem ogólnego osłahie- 
gu trudności zbytu płodów rolnych na ryn* |nia tempa życia gospodarczego wykazywał 
ku krajowym, eksport zaś ziemiopłodów. | małe obroty, które nawet w okresie przed- 
mimo osiągnięcia w bieżącej kampanji sto- | świątecznym niewiele się ożywiły. Wvpia- 
sunkowo wysokiej cyfry, wskuiek niepo- |calność kupców naosół nie była zadowala- 
myślnej konjunktury zagranicznej nie może | jąca. 
w dostatecznym stopniu pochłonąć nadwyż: ı Bezrobocie wskutek redukcji wvtwór- 
czości. przekraczającej zwykłe rozmiary se- 
zonowe. wzrosło dość poważnie. 


Niepomyślna sytuacja rolnictwa odbiła 
g.0.00000000000000000000000000000900097300030002000900 GTOETEg 
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Arganizowanie lecznictwa profilaktyczne w Karac Chor 


Bartel w swem ekspose sejmowem | zasudę kwalifikowania lekarzy, które w odnie 
sieniu do mniejszych Kas Chorych należeć, be- 
dzie do Okręgowego Związku Kas Chorych. 
W konfereneji wzięło udział przeszło 70 le- 
karzy. : 


Premjer 
zapowiedział tendencję rządu do Teformy le- 
cznictwa Kas chorych w tym mianowicie kie- 
runku, że główny punkt ciężkości położony bę- 
dzie na lecznictwie profilaktycznem, zapobie- 
gawczem. Właściwe leczenie chorych powie- 
rzonoby w myśl tych projektów — szpitalom. 
Narazie w sprawie akcji zapobiegawczej odby- 
wają się w Warszawie konferencje naczelnych 
lekarzy Kas Chorych. Ostatnio odbyła się ta- 
ka konferencja w dniu 19 bm. pod przew. b 
ministra dra Chodźki. Generalny referat wy- 
głosił dr. Kłuszyński, omawiając zasady Ogól- 
ne organizacji akcji zapobiegawczej, opieki 
nad matką, szczepień ochronnych, współpracy 
prywatną opieką 
zdrowotną, oraz wymogi kwalifikacyjne dla le- 
karzy kasowych. Szczególny nacisk położył 
referent na konieczność znalezienia funduszów 
na tę akcję w ramach dotychczasowych budże- 
tów. Po dyskusji, ustalono szereg wytycznych. 
uznających konieczność współdziałania w ak- 
cji zapobiegawczej ze światem lekarskim, pra- 
cującym naukowo i praktykującym, współpra- 
cy z samorządami terytorjalnemi, oraz paz 
cjami społecznemi. W dalszym ciągu uznano| 
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TANIE NA 


Kupno fortepianu iub pianina jest pokaźnym wydatkiermm. To też osoby, pragną- 
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić. jaka marka odpowiada ich 
środkom | wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst- , 
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Błithn=r — 
Bósendorter — Ehrbar — August Förster — Gaveau — Schwelghote: it d 
daje gwarancię. że nabytek okaże się korzystnym. 3 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365. 


Nr. 17. 
SERC" | Dolar zwyżkuje. 
Akcje w zaniedbaniu. 
Giełda akcyjna jak zwykle bez większych 


zmian. Obroty ograniczone do kilku tylko papie- 

rów. przy tendencji niejednolitej. W dniu wezoraj- 

szym faworyzowano w dalszym ciągu zwyżkujący 

bez przerwy Bank Polski. Z innych akeyi poszuki- 

wano Zieleniewskiego po kursie zwyżxowynt. 
Dolarówka w podaży i tendencji zniżkowej. 
Płacono: Bank Polski 184 zł; Zieleniewski 60 

% = zł; dolarówka 78.50—75 zł; Lokomotywy 
Zi. 


4 
Dolar zwyżkowy. Notowano go w prywatnych 

obrotach po 8.8734--8.88%4 zł; czeki dolarowe 

8.89.40—8.90).20 zł. 3 ; 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Belgja 124.15, 124.46, 123.84; Londyn 4339, 
48.50. 43.28; Nowy Jork 8.89. 8.91, 8.87: wypłaty 
telegraficzne 8.91. 8.93. 8.89; Paryż 35.02. 85.11. 
34.98: Praga 26.3134, 26.44, 263014: Szwajcarja 
172.25. 172.68. 171.82; Szrokholm 239.30, 239.90. 
238.0; Wiedeń 125.39. 125.76, 125.08; Włochy 46.6i, 
46.79, 46.55; Marka niemiecka w obrotach prywat- 


,|nych 213.08; Gdańsk kurs orjentacyjmy 178..39. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Warszawa, 2! stycznia. Bank Polski 182, 185, 
184.25 .— Bank Związku Spółek  Zarobkowych 
1834 — Firley 34 — Węgiel 50 — Nobel 11 —. 
Lilpon 36 — Starachowice 20. } i 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 120%, 
120 — 5% dolarowa 75, 7294 — 5% konwersyj: 
na 50. 49% — 6% dolarowa 7944 — 1% stabik- 
zacyjna 884 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94. En 5 : 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Paryż 20.8234. Londyn 25.194. Nowy Jork 
5.17.55. Beleja 12.05, Włochy 27.09, Hiszpanja 66.50. 
Holandja 208.06, Berłin 123.69. Wiedeń 72.80, 
Sztokholm 138.90, Oslo 1388.30, Kopenhaga 138.45, 
Sofja 3.7314. Praga 15.31. Warszawa 58.0214. Bu- 
dapeszt 90.50. Bialogród 9.12%. Ateny 6.71. Kem- 
stantynopoł 2.43%4, Bukareszt 3.0744. Helsingfors 
13.05. Buenos Aires 207.00. 


Zboże nadal zniżkuje, 


Obroty na rynku zbożowym pod znakiem utrzy- 
mującej się tendencji zniżkowej. Płacono za psze- 
nicę czerwoną dworską 37—37.50, białą 35.50—-36. 
targową 34.50—35, żyto dworskie 20.50—21. targo- 
we 20—20.50, owies dworski 18.50—19. owies tar- 
gowy 17—18, jęczmień browarniany 27—28. jęcz- 
mień na kmpy 19—1956. mąka pszenna krakow 
ska 45% 68—69, mąka żytnia krakowska typowa 
37.50—38, mąka typowa poznańska 38.50—39 zł. 


EWY TOTO OTO 


KWIECIARNIA : - 
WIERZBICKA, Kraków, Szewska 3. 
Telefon 4811. 

Poleca dużą PRACOWNIĘ wieńców i wybór 
roślin doniczkowych. Przyjmuje zamówienia 
kotyljonowe i na ślubne bukiety w miejscu 
i na prowincję po cenach bardzo przystępnych. 


MMM 


Radijo. 


* Czwartek 23 stycznia, 
Kraków (312.8). G. 11.58 Transmisja sygnału 
czasu; 12.30 Transmisja z Warszawy; 15 Transm- 
sja z Warszawy; 16.15 Koncert płyt gramofone- 
wych: 17.15 W. Gąsowska: ..Kursa wychowania fi- 
zycznego dla kobiet“; 17.45 Transmisja z Wilna: 
18.45 Rozmaitości, „Gadki podhalańskie" w recy- 
tacji p. Wł. Doruli; 19.10 Transmisja z Warszawy, 
19.25 Odczyt p. t: „J. Kasprowicz, jako piewea 
doli chłopa kujawskiego" — wygł. p. A. Butrymo- 
wiez; 19.58 Sygnał czasu; 20 Transmisja z Wieży 
Marjackiej; 20.15 Transmisja z Warszawy: 22.15 
Transmisja z Warszawy: 23 Transmisja muzyki ta- 
necznej; 24 Transmisja z Wieży Marjackiej. * 
Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.40 
i8-ty koncert szkolny z Filharmonji Warszawskiej; 
14.10 ..0 czem wiedzieć powinna dobra gospody- 
ni“ — p. M. Ankiewiczowa; 16.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych; 17.15 „Wśród książek“ — prof. 
H. Mościcki; 17.45 Transmisja z Wilna; 19.10 Gieł- 
da rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe: 19.58 Sy- 
gnał czasu: 20 Feljeton p. t. „Moja niańka* — 
wygl. por. K. Kwieciński; 20.15 Koncert wieczor- 
ny, w przerwie komunikaty Teatrów Miejskich; 
A WĘDJ PAT.; 23 Muzyka taneczn% 
z tna. 


Poznań (334.8). G. 19 Odczyt p. t.: 


je 


li 
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„Rośliny 
czarodziejskie" (wygł. Prof. Dr. J. Dobrowolski); 
19.20 „Czynniki wpływające na wydajność mleka 
(wygł. doc. Dr. T. Konopiński); 20.20 10 minut 
humoru (dowcipy i aforyzmy red. H. Grudzińskie- 
go); 26.80 Wieczór kolęd czeskich: Matouskowa 
(sopran). Prof. J. Soplica (prełekcja). Prof. F. Łu- 
kasiewicz (akomp.). £ 

Katowice (408.7). G. 19.05 
Korespondecię bieżącą omówi p. S. 
19.30 Dr. K. Załuski: Z cyklu sportowego — 
„Odznaka sportowa Polskiego Zwiazku Narc'ar- 
skiego“ (sprawność narciarska); 20.15 Transmisja 
z Warszawy. oraz zapowiedź programu na dzień 
następny w języku francuskim. 


Skrzynka pocztowa 
Steczkowsk!: 


DESZŁY! 


Kr. f7. 


bziczerin uległ namowom Stalina 
wycofał prośbę o dymisję, 

Bertin 21. 1. (AT). Z Moskwy donoszą. że 
Oziczerin po rozmowie ze Stalinem i ulegając 
nacidkowi ze strony licznych wysokich osobi- 
stości kół sowieckich, zdecydował się na razie 
cofnąć swoją prośbę o dymisję i ograniczyć się 
tymczasam do dłuższego urlopu wypoczynko- 


wego. 
Na rozkaz G. P. U. 


Rozstrzelanie 4-ch sowieckich urzędników 
4 skarbowych. 

Warszawa. Zi 1. (Tel. wł.) Z wyroku G. P. 
U. rozstrzelano w Moskwie urzędników kance- 
1arji kredytowej kamisarjatu ludowego skarbu: 
Mamuilskiegy,  Szłąwocznikowa,  Anipnowa 


NIEZORGANIZOWANY RYNEK WEWN. 
I ZŁY USTRÓJ PIĘNIĘŻNY. 

Warszawa, 21. 1. (PAT). Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła na dzisiejszem posie- 
dzeniu do obrad nad preliminarzem budżeto- 
wym ministerstwa przemysłu i handlu. 

Referent pos. Kaczanowski (PPSy zauważa, 
że po latach optymizmu następuje pewne za- 
łamanie się życia gospodarczego. Liczba bez- 
robotnych stale wzrasta. Przemysł węglowy 
niema dobrej konjunktury, przemysł tkacki. 
hutnictwo, przemysł przetwórczy metalowy. 
przemysł budowlany znajdują się w ciężkim po- 
łożeniu Przyczyn tego załamania się nie należy 
szukać wyłącznie w światowej konjunkturze. 
a w niezorganizowanym, zdaniem  referanta, 
rynku wewnętrznym i w złym ustroju pienięż- 
nym. Mowca zarzuca rządowi, że w swoich 
poczynaniach uwzględnił głównie czynniki ka- 
pitału a nie myślał o czynniku pracy. Zmiany. 
które referent proponuje w preliminarzu, zo- 
stały już uzgodnione nietylko z ministrem prze 
mysłu i handlu, ale i z ministrem skarbu. Sumę 
dochodów proponuje powiększyć o 4.279.250 


PROTESTY EWANGELIKÓW PRZECIW 
PRZEŚLĄDOWANIU RELIGJI W ROSJI. 


Warszawa, 21 1. (Tel. wł.) Kościół ewange- 
ficki w Prusach ogłosił odezwę, podpisaną 
przez 16 superintendentów tego kościoła, skie- 
rowaną przeciwko prześladowaniu religji w Ro- 
sji sowieckiej. 


R MN zł., wydatki o 1,077.670 zł. Co do wydatków. 
Sprawa studenta-ojcobójcy przed sądem | to mówca zauważa. że w tym dziale jest nie. 
kasacyjnym. dorozwój sił administracyjnych i należy je po- 


większyć, 

ZAKWESTJONOWANE PRZEZ IZBĘ 

KONTROLI UMOWY I SUBWENCJE, 

W dalszym ciągu swego referatu pos. Ka- 
czanowski omawia uwagi N. D. K. P. między 
innemi w sprawach zwłoki w budowie urzą- 
dzeń portowych w Gdyni spowodowanej nie- 
właściwą umową z konsorcjum francusko- 
polskiem, zaleganie opłat od nadań górniczych 
i wypłacenie subwencji w sumie 200.000 zł. 
przedsiębiorstwu „Żegluga Wisłą i Bałtyk“ na 
krótko przed jego likwidacją. 


STRATY W PRZEDSIĘBIORSTWACH 
PAŃSTWOWYCH. 


Przechodząc do przedsiębiorstw 


Wiedeń. (AW.) Dziś rozpoczęła się przed 
trybumałem kasacyjnym poraz drugi rozprawa 
Iw procesie studenta Filipa Halamana, skazane- 
go przez sąd przysięgłych w Innsbrucku za 
wojosbójstwo ma 4 lata więzienia. Obrońca ska- 
kŁamego wniósł zażalenie nieważności. Rozpra- 
rea przed trybunałem kasacyjnym potrwa 2 do 
8 dni. W sali sądowej zjawiły się dziś matka 
i siostra oskarżonego. Zainteresowanie publi- 
kzności rozprawą niebywałe. 


RZĄDY WOJSKOWE W PORTUGALJI. 


Lizbona 21. 1. (PAT). Nowy gabinet został 
ukonstytuowany. Stanowisko premjera objął 
gen. Domingos Oliveira, ministrem spraw zagra- 
nicznych został major Branco. 
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Komisja wojskowa o emerytowaniu 
oficerów. 


Warszawa (AW). Ssjmowa komisja wojsko- 
wa pod przewodnictwem pos. Kościałkowskie- 
go miała dziś dokonać wyboru wiceprezesa na 
miejsce gen, Roji, który zrezygnował z man- 
„daru. Wobce nie rrzedłeżenia przez Stronnie- 
two Chłopskie kandydatury, sprawę odłożono. 
Komisja przydzieliła referat wniosku Klubu 
Narodowego w sprawie wyboru komisji nad- 
zwyczajnej do zbadania postępowania Minister 
stwa spraw wojskowych i wojskowych orga- 
nów sanitarnych przy przenoszeniu oficerów 
w stan spoczynku posłowi Osadzie (Klub Naro- 
dowy). 


referent 


Warszawa 21. 1. (Telef. wł). Na wieczor- 
nem posiedzeniu komisji budżetowej przegłoso- 
wano wnioski w sprawie usiawy o kredytach 
dodatkowych na bieżący rok budżetowy. Poseł 
Rataj oświadczył przed porządkiem dziennym, 
że część sumy 2.500.000 zł. na fundusz dyspo- 
zycyjny już została wydana, Oq ministra skat- 
bu dowiedział się, że minister nie otwierał kre- 
dytu na ten fundusz, wobec tego prosi referen- 
ta Krzyżanowskiefo o rozbicie pozycji 2 i pół 
miljona na dwie Części. P. Krzyżanowski prosił 
p. Rataja o złożenie odpowiedniego wniosku. 

Poseł Czapiński zgodził się m imieniu cen- 
trum i lewicy na pozycję 75 tysięcy na fundusz 
propagandowy ministerstwa spraw zagr. W gło 

d Lr ; sowaniu przyjęto tę pozycję. 
Nowi emgryci wojskowi. 

Ostatni ..Dziennik Personalny“ Ministerstwa 
spraw wojskowych z dnia 20 stycznia przynosi 
cały szereg przeniesień w stan spoczynku ofi- 
cerów wszystkich gatunków broni. Wśród mich 
znajdują się generałowie, kilkunastu pułkow- 
ników i podpułkowników. Z korpusu krakow- 
skiego zostali przeniesieni na emeryturę: kape- 
lan załogi krakowskiej Ks. gen. Niezgoda, szef 
sanitamy D. O. K. pułk. Dr Bolesław Korole- 
wicz, lekarz chirurg szpitala załogi podpułk. 
Dr Adolf Sas, major Dr Witold  Żebracki, 
z korpusu sądowego oraz szereg miższych ofi- 
erów. 

Gen. bryg. dr Sławoj-Składkowski przemia- 
nowany został z oficera rezerwy na oficera zà- 
wodowego w stopniu generała brygady i mia- 
nowamy równocześnie zastępcą pierwszego wi- 
ceminietra spraw wojskowych i szefa admini- 


Warszawa. 21 1. (Tel. wł.) Na dzisiejszem 
wieczdrnem posiedzeniem komisji budżetowej 
przy omawianiu budżetu min. robót publicz- 
mych przemawiał p. Kuśnierz (Ch. D.) i poru- 
szył zagadnienie budowy tanich mieszkań dla 
ubogiej ludności, Poseł Kuśnierz zwrócił uwa- 
ge ma potrzebę powołania do życia specjalnej 
komisji międzyministerjalnej, w której sklad 
poza przedstawicielami ministerstwa rohót pu- 
blicznych weszliby przedstawiciele minister- 
stwa spraw wewnętrznych, pracy oraz minister. 


„GLOS NARODU” z dnia 93-go stycznia 1930. 


Komisia budietowa o proliminarzu minist. przemysłu 


zauważa, że konstrukcja w przedsiębiorstwach 
salin wymaga reformy. Udział „Polminu* w kar 
tełu naftowym jest zjawiskiem społecznie nie- 
pożądanem. Ceny produktów naftowych rafi- 
nowanych wzrosły od czasu powstania kartelu, 
zaś surowce staniały. Referent porusza naste- 
pnie straty „Polminuć w firmie „Produkcja“, 
przenoszące jego zdaniem sumę 13% miljona 
złotych. Co do przydsiębiorstw „Żegluga Pol- 
ska“ to stwierdza, że przedsiębiorstwo to jest 
deficytowe i podaje w wątpliwość, czy leży 
w interesie naszym popieranie towarzystw 0 
mięszanym kapitale, jak n. p. „Polsko-brytyj- 
skie Towarzystwo okretowe*. 


Wyjaśnienia min. Kwiatkowskiego. 


, Minister przemysłu i handlu Kwiatkowski 
zapowiada, że oświadczenie swoje w sprawach 
zasadniczych złoży po przemówieniach wszyst- 
kich posłów. Na pytanie co do umowy likwi- 
dacyjnej z Niemcami udzieli wyjaśnienia mini- 
ster spraw zagranicznych w komisji dla tych 
spraw. Minister podkreśla. że badanie zarzutów 
N. I. K. P. odbyło się na jego żądanie i zarzuty 
zostały potwierdzone. Minister zwolnił zaraz na 
czelnego dyrektora i wyznaczył nowego, a spra- 
wę skierował na drogę sądową, 

W sprawie likwidacji towarzystwa „Wisła 
Bałtyk“ i zapłacenia mu subwencji, to minister 
zaznacza, że subwencja ta nie jest stratą dla 
skarbu, gdyż była wypłacona na zakup okrętu, 
jako zwrot cel, opłaconych skarbowi. Co do za- 
rzutów w sprawie umowy co do budowy Gdyni, 
zawartej z konsorcjum franousko-polskiem, mi- 
nister zauważa, że stan faktyczny dla tej wąt- 
pliymości już nie istnieje, bowiem budowa Gdyni 
została ukończona już o rok wcześniej. 

Po przemówieniu p. ministra rozwinęła się 
obszerna dyskusja. w której zabierali głos po- 
słowie Zalewski (KI. Nar.), Krzyżamowski (BB), 
Rosmarin (Koot żyd.), Roguszczak, Sanojca. 

Na tem przewodniczący zarządził przerwę 
do godziny 16.50. 


Ustawa o kredytach dodatkowych uchwalona 


jspraw wewn. były dwa wnioski: posła Kornec- 
kiego (Kl. Nar) o skreślenie 2 miljonów i p. 
[Rataja (Piast) © skreślenie 1.750.000. P. Rataj 
motywewał swój wniosek w sposób następują- 
cy: „Uznajemy konieczność funduzu dyspozy- 
cyjnego dla min. spraw wewn. w wysokości 3 
miiionów. Wtaly na kwartał. który pozostaje 
do końca roku budżetowego. przypada 750.000 
zł, Minister Matuszewski wyjaśnił, że żadne 
kwoty z tego tytułu mie zostały otwarte, są je- 
ának pewne zobowiązania w wysokości mniej 
więcej 750.000 zł. s 

W głosowaniu odrzucono wniosek p. Komec 
kiego, a przyjęto wniocek p. Rataja. 


miljona zł. na zwalczanie bezrobocia w Łodzi. 


| Przyjęto dalej wniosek rządu o przyznanie || 


Do pozycji na fundusz dyspozycyjny :ain, |Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Ladania pos. Miśierza w sprawie budowy tanit mieszkań 


Z dyskusji nad budżetem min. robót publ. 


za zadanie 
i finanso- 


stwa skarbu. Komisja miałaby 
opracowanie zasad technicznych 
wych budowy tanich mieszkań. 

Akcja budowlana przewidziana na rok bu- 
dżetowy najbliższy przez ministerstwo pracy 
powinna być uzgodniona z szerokim planem, 
opracowanym przez komisje miedzyministerjal. 
ną. W planie tym największy nacisk należy 
położyć na przymusową oszczędność szerokich 
mas oraz na oparcie akcji budowlanej na pra- 
l wie prywatnej własnośei. 


stracji armii. 
E ÓW WA 
NEKROLCGJA. 


POGRZEG ŚP. MARJI FLACHÓWNY. 
W moniedziałek 20 bm. odbył się na cmentarzu 
zakowiekim pogrzeb śp. Marji Flachówny, dłu- 
goletniej nauczycielki szkoły powszechnej żeń. 
skiej im. Zofji Chrzanowskiej w Krakowie. Śp. 
Fiachówna zapisała się chlubnie na karcie 
szkolnictwa powszechnego. oddając reszystkie 
ewe siły i wybitne zdolności pedagogiczmo-wy- 
chowawcze niepodzielnie da dobra uczącej się 
dziatwy. Sama charakteru miezwykle prawego 
cieszyła się uznaniem władz, szczera sympatją 
koleżanek i ogólną miłością dzieci. W pogrze- 
bie wzięły udział liczne zastępy władz, nauczy- 
cielstwa, kół rodzicielskich i uczenie; nad 
otwartą mogiłą przemówiła p. Balińska, b. u 
czemica śp. Flachówny dając wyraz glebokie- 
Ko żalu jaki napełnił serca uczenie po stracięp 
niecdżałowanej nauczycielki. 

Staraniem grona nauczycielskiego szkoły 
powszechnej im. Zofji Chrzanowskiej. zostante i 
Adprawione uroczyste nabożeństwo żałobne za 

śp. Marji Flachówmej w kościele parafjal- 

nym w Podgórzu. Nabożeństwo odprawi kate- 

chota Bzlkoły ks. prof. Wojtaszak jutro, t, ł. 
czwartek 23 þm. o 9 ramo, 


Wiedeń. 21 1. (PAT.) Prasa wiedeńska oma- 
wiając wynik konferencji haskiej stwiendzą, że 
Austrja odniosła w Hadze zupełny sukces. 
Schoberowi udało się przeprowadzić 

zniesienie zobowiązań reparadyjnych 
Austrji i generalnego prawa zastawu, a nadto 
skreślenie wszystkich wzajemnych _ pretensyj 
finansowych, wynikających z traktatu pokojo- 
wego, zawartego w St. Germain. Austrja od- 
zyskała przez to suwerenność finansową. Usta- 
mie też kontrola finansowa ze strony komisji 
teparacyjnej. Jedynie Liga Narodów bedzie 
miała prawo kontrolowania finansów Austrji 
aż do roku 1942 t. zn. do chwili spłacenia po- 
życzki zaciągniętej w r. 1922 pod gwarancją 
Ligi Narodów. 
Co się tyczy zobowiązań Austrji z tytulu 
kredytów żywnościowych, 

to nastąpi nieznaczne podwyższenie płaconych 
dotychczas rat rocznych, a mianowicie o 500 
tys. koron w złocie. Jak wiadomo. układ lon- 
dyfński ustalił ogólna sumę tych kredytów na 
356 miljonów szylingów augtrjackich. Austrja 


u więc Sahuberoni z sloes fa 


ODZYSKANIĘ SUWERENNOŚCI FINANSOWEJ. 


zobowiązała się spłacić tę sumę w ciągu lat 
40-tu w ratach, które będą eię stopniowo zwięk 


| Dziś w Kino „WANDA“ ul. św. Gertrudy 5. 


Rekordowy fiim humoru 


Wesołość! 


at 


zizi Według doniesień nieurzędowych, nalo- 


żono w Hadze Austrji obowiązek zapłacenia 

z tego samego tytułu ponadto 33 miłjonów 

szylingów. Ty m 
Niezałatwiona została w Hadze 


SPRAWA DŁUGÓW PRZEDWOJENNYCH. 


Jak wiadomo. konferencja paryska dla renć 
przedwojennych rozeszła się w jesieni roku 
zeszłego bez rezultatu, ponieważ Węgry 
oświadczyły. że przed uregulowaniem długów. 
reparacyjnych i wyjaśnieniem kwestji optam- 
tów. nie mogą brać na siebie żadnych nowych 
ciężarów. Odnośnie do rent papierowych, Wę- 
gry są najwiekszym dłużnikiem, ponieważ de- 
ficyt ich wynosi 1,485.5 miljonów koron, pod- 
czas gdy deficyt Rumunji, Polski i Jugosławji 
jest znacznie mniejszy. Austrja i Włochy wy- 
kazują nadwyżkę rent: Austrja 150.8 miłjo- 
nów koron. Włochy 196.7 mitjonów koman. 
Czechosłowacja, jak podaj. „Neues Wiener 
Tageblatt. przestała być wierzycielem, lod- 
stapiwszy swą nadwyżkę rent w sumie 684.4 
milionów koron na rzcz Polski. Na życzenie 
Francji przyrzekł kanclerz austrjadki Schober, 
Że będzie się starał, by sprawa długów przed- 
wojennych zoełłała załatwiona w przeciągu 6-ciu 
miesięcy. - 


m) 
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Podziękowanie 


Nie mogąc każdemu z osobna, pragnę 
tą drcgą złożyć z serca płynące podzię- 
kowanie za oddanie ostatniej posługi, 
memu Najdroższemu Mężowi á. p. Janowi 
Sądlowi, a przedewszystkiem Prze- 
wielehnemu Duchowieństwa, Przedsta- 
wicielom Dyrekcji Kolej., Zjednoezeniu 
Mieszczańskiemu, Cechowi Ślusarzy i PII. 
nikarzy, Sąsiadom i wogóle Wszystkim, 
którzy po tak bolesnej stracie nie szezę- 
dzili mi słów pociechy 

Żona 


| | wama j| 


4-dniowe ferje w szkołach. 


Warszawa. 21 I. (Tel. wł) Mimister W. R. 
i O. P. zarządził, aby wyjątkowo w bieżącym 
voku szkolnym, pierwsza półrocze zakończyło 
się w dniu 30 stycznia (czwartek) i drugie roz- 
poczęło się w dniu 4 lutego (wtorek) tak, że 
od nauki szkolnej będą wolne dni: 31 stycznia, 
1, 2 ; 3 lutego b. r. 


Wyrok skazujący na Kowalskiego 


ogłoszony. 
Przywódca marjawitów wnosi skargę kasacyjną 
Warszawa. 21 1. (Tel. wł.) Sędzią Gacek 
imieniem sądu apelacyjnego ogłosił wyrok 
sądu, skazujący przywódcę marjawitów Ko- 
iwalskiego. Obrońcy mają prawo w ciągu dwa 
tygodni złożyć skargę kasacyjną. i 


Utworzenie syndykatu emigracyjnego. 
Warszawa (AW). Podpisany już został akt 
utworzenia syndykatu emigracyjnego, którego 
prezesem został mianowany dyr. Państwowego 
Urzędu Emigracyjnego Nakoniecznikow. W naj 
tliższym czasie syndykat przystąpi do pracy. 
NOWY POSEŁ ESTONJI. 
Warszawa. 21 1. (Tel. wł.) We wtorek 
«w południe nowy poseł estoński przy rządzie 
Rzplitej złożył listy uwierzytelniające, 

PRZEMYSŁOWCY ŁÓóDZCY U PREMJERA. 
Warszawa 21. 1. (Tel. wł.). W południe p. 
premjer odbył dłuższą naradę z delegacją prze- 
mysłowców łódzkich w osobach pp. Biederma- 

na i Laurysiewicza. każ: 5 
— o0 

NOMINACJA ARCYBISKUPA TURYNU 
Citta del Vaticano 21. 1. PAT). Prawdapo- 
dobnie na konsystorzu, jaki odbędzie się w pierw 
szej połowie marca, Ojciec św. mianuje arcybi. 
skupem Turynu jednego z biskupów diecezyj 
italskich, podnosząc go jednocześnie do godno- 
ści kardynała, š 


KORONA KAWKI kk 


LIDO AC ZW OO 
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Zabawa! 


Fenomenalna komedja wielkiej klasy, 


| Małżonek wbrew woli 


Arcypikanine „ Qui pro quo" współczesnych małżeństw 10 aktów szaleństw i miłosnych awanturek 
W głównej roli niezrównany: 


Szalony wir wydarzeń i wypadków! — Niezrównany komizm sytuacyj! — Zawrotny rytm życia 
współczesnego! — Szampański program wywołu ący huragan wesołości! 


REESE A 


Początek seansów w dni świąteczne o godzinie 3,5, 71910 w dni powszednie o godzinie 
5, 7 i 910 wieczór. 


Specjalna ilustracja myzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą p. 
A GÓRZYŃSKIEGO. j 


Nr. 17. 
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Sr. 8 _ 


„GŁOS NARODU* z dnia 23-go stycznia 1930. 


DOUGLAS VALENTINE: 26|łem się również, że ów dworzec w lasku| Tyle tylko zdołałem dosłyszeć — na: — Doskonale, Ekscelencjo! 


Walka o tajemniczy dokument. 


Ojciec i syn wymieniali między sobą nie 
nie znaczące, dość bezładne zdania, a ja 
przez ten czas przyglądałem się staremu 
panu, podziwiając jego twarz (purpurowej 
niemal barwy i tak wspaniale gładką, że 
światło lampki samochodowej wywoływało 
na policzkach generała ostre lśnienia. Na 
haczykowatym, ptasim nosie tkwiły ogrom- 
ne złote okulary, o tak grubych szkłach. że 
zmieniały kolor i wyraz oczu, a gdy zdiął 
hełm, zobaczyiem głowę potężna, całkowi- 
cie łysą, równie gorącej barwy, jak cała 
twarz i błyszczącą olśniewająco. Musiał być 
już w podeszłym wieku, co się przejawiało 
głównie w obwistych policzkach i fałdach 
koło ust. 

Długie lata służby i nawyk do rozkazy- 
wania wvcisneły ślady na jego zachowaniu 
się, nadając mu charakter władczy i bezli- 
tosny zarazem. 

— Sądziłem, że rozkaz zastanie mnie 
jeszcze w domu — rzekł generał do sy- 
na — w takim wypadku mógłbyś sam poje- 
chać odrazu. Zdaje się. że on chee go zo- 
baczyć tutaj i dlatego kazał go zawieźć do 
willi. On jest zawsze taki sam — nigdy nie 
umie wyrzec się swoich zachcianek! — Ge- 
nerał sapnął gniewnie. 

— Może jakaś wskazówka nadeszła 
w czasie mojej nieobecności — dodał za- 
chrypniętym, nawykłym do komenderowa- 
nia głosem. - 

Przed dużą, białą bramą wpadliśmy 
w wąską aleję podjazdową. która nas za- 
wiodła dod rzwi długiej, niskiej willi. Ani 
syn, ani ojciec nie otworzyli, ust do mnie 
w czasie drogi, ja też nie byłem skłonny 
do zadawania im pytań — wiedziałem mi- 
mo to, że jesteśmy w Poczdamie. Domyśli- 


musiał być stacją Willa-Park, do której wio 
dła prywatna linja, używana przez cesarza 
w częstych podróżach. Wiedziałem także, że 
wszyscy dostojnicy pruskiego dworu mają 
w Poczdamie swoje własne wille, ale dlacze- 
go przywieziono mnie tutaj, kiedy sprawa 
dla której przybyłem. interesować mogła 
tylko Wilhelm-Strasse, lub dyrekcje policji 
— to pozostało dla mnie zagadką. 

W hallu willi rozegrała się straszliwa 
scena. Generał bez żadnego wstępu zwró- 
cił się do ordynansa,. który mu otworzył i 
wrzasnął: 

— Ty ośle! Głupcze! Bydlakn! Czy po 
to wydaję rozkazy, abyście o nich zapomi- 
nali!? Co sobie myślisz, joto jeden!... Obu 
rekami, obciagniętemi w Mete rekawiczki 
porwał żołnierza za rumionń i trząsł nim 
z taką siłą, że słychać byłe klekot zębów 
biedaka, przyczem normalna czerwień ge- 
neralskiej twarzy pogłebiła się w zastra- 
szający sposób. Żołnierz pobladł jak Ściana 
i obwisł bezwładnie w reku dostojnika bel- 
koeąc błagalnie: 

— Ach, Ekscelencjo... Niech Eksceelen- 
cja daruje mi... . 

Był to okropny widok. ale na młodym 
poruczniku nie zrobił najmniejszego wraże- 
nia; młodzieniec zdjął czapkę i płaszcz, nd- 
pasał szablę. a potem zaprowadził mnie do 
pokoju, wyglądającego na gabinet. 

— Strasznie tępi są ci ordynansi! — 
rzekł. 

— Rudi! Rudi! — wrzasuął znowu ge- 
nerał z hallu zachrypniętym, przeraźliwym 
głosem. Porucznik wybiegł pospiesznie. 

— Miałeś odstawić tego jegomością dziś 
wieczorem do Berlina — rozkaz leżał tu ca- 
ły czas, a ten osioł Henryk zapomniał mi 
go doręczyć! Dlatego teraz musimy znosić 
u nas obecność tego indywiduum. To hań- 


ba! Dom zamieniony na koszary dla szpic- 
lów! 


stępnie zamknięto drzwi i nie już więcej 
nie dobiegło moich uszu. Wystarczyło mi 
tego zdania .by odczuć ile ironji mieściło 
się w uprzejmem za proszeniu na obiad. za- 
komunikowanem mi przez młodego ułana, 
musiałem jednak je przyjąć. wiedziałem bo- 
wiem, że niema dla mnie odwrotu, skoro już 
raz dostałem się w tryby niemieckiej dy- 
scypliny: w tym kiaju każdy otrzymuje roz 
kazy i musi je wypełnić, począwszy od ga- 
datliwego majora, a skończywszy na dzi- 
wacznym genćrale. cesarskim aide-de-eamp 
z Poczdamu! - Stałem się tylko drobnym 
kóikiem w maszynie i musiałem się kręcić 
w koło, lub ulec zmiażdżeniu. 

Ekscelencja w najmniejszej mierze nie 
starał się ukrywać swego stanowiska w sto- 
sunku do mnie. Gdy po niezbędnem umv- 
ciu i ogoleniu się stanąłem przed jego obli- 
czem, przyjął mnie stojąco i rzekł bez wstę' 
pu. 

— Według otrzymanych rozkazów ma 
pan zostać u nas do dziesiątej. następnie 
porucznik von Boden odstawi pana do Ber- 
lina. Nie nie wiem o panu ani o pańskiej 
misji, ale otrzymałem rozkazy dotyczące 
pańskiej osoby i muszę je wypełnić. Z tego 
powodu zje pan obiad z nami. Po skończo: 
nej audjencji u osoby, z którą ma się pan 
zobaczyć, porucznik hrabia von Boden od- 
wiezie pana do granicy. Pragnę, aby pan 
zrozumiał, że porucznik jest odpowiedzialny 
za wypełnienie tych rozkazów i że będzie 
czuwał nad ich wykonaniem. Czy pan zro 
zumiaął? 

W głosie starego generała wibrował ton 
wzrastającej grożby. „Tak wyglada machi- 
na, która ma nas zmiażdżyć”. — pomyśla- 
łem sobie już poprzednio. zobaczywszy sta- 
rego nana. pastwiacego się nad ordvnansem 
w przedpokoju, ternz to samo zdanie przem- 
knęło mi znów przez głowe. głośno zaś po- 
wiedziałem: 


Księgarnia Krakowska, Kr 


aków, ul. św. Krzyża L. 13 


— Chodźmy zatem na obiad! | 

Była to zaiste upiorna uczta. Jakaś le: 
ciwa, zwiędła i pomarszczona dama, której 
nie zostałem przedstawiony, zapewne dale- 
ka kuzynka, prowadząca dom generała, do- 
trzymywała nam towarzystwa. Przez cały 
czas nie otwierała ust, z wyjątkiem Tozka- 
zów szepianych ordynansowi, 4 dotyczą- 
cych potraw i napojów generalskich, lecz 
i wtedy oczy jej wyrażały niewymowną 
trwogę. Jedliscy w dziwnie ponurym poko- 
ju, obitym ciemno-bronzowemi tapetami 1 
ozdobionym zakurzonemi rogami jeleni. Na 
pierwszy plan wysuwał sie w nim ogromny 
piec z zielonych kafli, który dominował nad 
całem otoczeniem. 

Generał i jego sym jedli z apetytem. to- 
warzysząca nam dama ledwo coś dziobała 
trwożliwie po talerzu. a ja poprostu nie nie 
mogłem jeść z przejmującego strachu. Każdy 
nerw trząsł się w mem ciele na myśl o cze- 
kającym mnie wieczorze. Nie mogłem oczy- 
wiście uniknąć zapowiedzianej rozmowy; 
ale byłem mocno zdecydowany wymknąć 
się następnie z pod gorliwej opieki pana 
von Boden. Czyż miałem powrócić do kraju 
z pustemi rqkoma? Nie po to przecież od 
dwóch dni wyzywałem tyle niebezpie- 
czeństw, by nawet nie pokusić się o odszu 
kanie Franka! Poza tem. chodziło mi także 
o zdobycie drugiej połowy tajemniczego 
dokumentu. è 1 

Do obiadu podano doskonałe wino reń* 
skie. którego wypiłem masę, generał z sy” 
nem też obficie się niem raczyli. stary pan 
wpadł nawet w lepszy humor. skoro najadł 
się do syta. o czem świadczyły nabrzmiałe 
i niemal purpurowe żyły na skroniach. Rez- 
krochmalił się do tego stopnia. że raczył 
poczęstować mnie cygarem ,— Nawiasem 
mówiąc nigdy w życiu nie paliłem tak po- 
dłego gatunku. 

(Ciąg dalszy nastąpi)- 


ać € e e e o przyjmuje zamówienia na wszelkie 2x A w w w w 


Paramenty kościelne, oraz chorągwie (' sztandary dla stowarzyszeń 
Wykonanie artyst. ręczne, z materjałów lyońskich. Ceny konkurencyjne. Dogodne warunki. Szczegółowe oferty na żadanie. 
E. i 
Truskawiec 


Sezon zimowy od 1 gru- 
dnia pokoje czyste, ciepłe 
z utrzymaniem w willach 
„Postój“, „Goplana“, „Ja- 
dwinówka", 
Kąpiele mineralne, gazo- 
we, okłady borowinowe, 
pijalnie wód, koncerty, 


i Zażożona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. 
PRACOWNIA : 
WYROBÓW ARTYSTYCZNA GYZELERSKO - BRONZOWNICZYCH 


no "irme 


AŚ ZAKŁAD | 


GALANTERYINO-NTROLIGATORSKI 
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PIOTRA GRZYWY dlzgayka, tereny tar HENR YK SZTOR F 
| finrskie, restauracja, klu A : i h 
i i uruchomione. EF c 
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743. zi e" KOS SIO) przy duw rioriandiiay © 88. 

Wykonuje oprawy ozdobne, opra- POLECA | í 
aj FH i% — ŁEBY e Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 

7 e rek A 2 | P a bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy. pu- #4 s 
oprawy Mszałów — 'Brewiarzy, od Zł. 3—. Zawiado- 


szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lamoy- 


l 
| mienia ślubne wykonuje: = 


Skiad papieru i zalanterji 
Michał Słomiany Kraków, 
ul Sławkowska L. 24. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysł” metalowego wchodzące 


Książek do nabożeństwa. 
Oprawa bibljotek po zniżonych cenach. 


N. 


M 
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a piebanjie w Za- 
górzu, koło Dąbrowy 
Górniczej potrzebna za- 
raz kucharka w średnim 
wieku z dobrą znaiomoś- 
cią kuchni i pracy domo- 
wej. Świadectwa — pole- 
cenia wymagane. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 
ł do srebrzenia i złocenia w ogniu. 11, 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko 


00000000009000000000000000030000000000900000 z. 
O mn 


MIOD 
leczniczy górski, skuteczny przesiw zaziębieniu i chrypce 
a 4 zł. za 1 kg. poleca 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 49. 


solidnie po cenach konkurantyjnych 


zdrojowy - Truskawiec. 


ielata Jan unieważ- 
nia zgubione zaświad- 
| czenie wojskowe wydane 
| przez 1 p. a. c. Modlin. | 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„KETERNITAS=I 


UL. MIKOŁAJSKA 14, Nr. tel. 4047, 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspaniaiszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 
za gotówkę i na raty. 
Geny umiarkowane. , 


Poszukiwani zdolni zastępcy 


dla sprzedaży ratalnej obligacji państwowych, | 


Tysiące i Praca znacznie ułatwiona. Zgłoszenia: do 
chorych na katar żołądka. | Powszechnego Zakładu Kredytowe7o, Spółdzielni 
wzdęcia, kurcze. bóle. nie- || « z ogr. odp. wa Lwowie, plac Marjacki 6—7- 
jstrawność, brak apetytu. | - 

ogólne osłabienie etcetera ' 
odzyskało zdrowie, uży- 
wając zioła sławnego na 
sały świat Dr. Dietla. Pro- 
fesora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. Żądajciebez- 
płatnej broszury pouezają- 
cej. Adres: Liszki. Apteka. 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. 


|EOSRE zz 


Śrzy zakupnach fOParu 
powoływać się 


na „Głos Narodu“. 
| 


s 


w OJ O), 
20000560000306020000000500050300000000000000058 
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PP Sii | 
NA SEZON JESIENNY Į ZIMOWY R 


| Wytwórnia. idlimów ||. OD... 


FABRYCZNY SKŁAD PŁOGIEN I BIELIZNY 


R. KOWALSKI 


Kraków, ulica Wiślna L. 8, 


poleca: 


znane z trwałości płótna żyrardowskie inianę 

„ kościelne, bielizniana t pościelowe. obrusy, serwety, 

ręczniki, ścierki, madapolamy, nansuki, schirting, | 

tj prześcieradłowa batysty, opale, kloty, seriry, parkaję 

fartuchowe Drelichy, chusteczki, kace, kotary. Daneza- 

chy, skarpety, chustki, płedy wełniane, CHUSIKI czarne 
klasztorne. 


domieszek 5 klg. — 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
| 20 kig. 74. zł. wysy-| 


Piaszcze damskie, Usraniz r męskie, Palta, Reglany, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie 
w wielkim wyborze po cenact konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Sha właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Krakow Floriańska 35, róg św. Marka. lel. 2325 


<A ie 


39 


Ireny Gutwińskiej 
iAbsołwantki państw. szkoły przam art. 
Kraków, ul. Karmelicka Ł. 50, parter. 
APA kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 


| ług obranych wzorów, za gotówką lub na raty. 
14 


ła własciciel najwię- | 

kszej pasieki w Pań- | 

' stwie 

Eugenjusz Biliński 
w Zbarażu. 


Wielki wybór! 


Ceny niskie! 


man — 
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